
Piotr Jaroszewicz 
we Wrocławiu

Do Wrocławia przybył wczo­
raj członek Biura Politycznego 
KC PZPR prezes Rady Mi­
nistrów Piotr Jaroszewicz- W 
towarzystwie I sekretarza KW 
PZPR we Wrocławiu Ludwika 
Drożdża spotkał się on z przed 
stawicielami wrocławskiego 
środowiska naukowego.

POZNAŃ 
CZWARTEK 
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W spotkaniu uczestniczył pre 
zes Polskiej Akademii Nauk 
— prof. Włodzimierz Trzebia­
towski.

Prezes Rady Ministrów od­
wiedził także Wrocławskie Za 
kłady Elektroniczne „Elwro” 
oraz wziął udział w uroczysto 
ści przekazania zakładom 
sztandaru przechodniego oreze 
sa Rady Ministrów i CRZZ, u- 
zyskanego za najlepsze wyni­
ki we współzawodnictwie mię 
dzyzakładowym przemysłu 
elektroprecyzyjnego w roku 
ubiegłym. (PAP)

Oświadczenie 
prezydenta Pompidou
Prezydent Republiki Fran­

cuskiej Georges Pompidou o- 
świadczył, na środowym posie 
dzeniu Rady Ministrów, że po 
ważny postęp we współpracy 
francusko-polskiej znajdzie 
swe odbicie w dokumentach, 
jakie opublikowane zostaną w 
piątek.

Rzecznik rządu poinfor­
mował dziennikarzy, że — 
według szefa państwa fran­
cuskiego — rozmowy pro­
wadzone z pierwszym sekreta­
rzem KC PZPR, Edwardem 
Gierkiem przebiegają „we 
wspaniałych warunkach żarów 
no jeśli chodzi o stosunki mię 
dzypaństwowe, jak też płasz­
czyznę osobistą”. (PAP)

Koniec sezonu

Szczecińska „biała flota" kończy bogaty sezon. Na zdjęciu: 
Roza Weneda" wpływa do portu w Szczecinie.

” CAF — fot. Witusz

Nasilenie walk
w Wietnamie Płd.

W Wietnamie Południowym 
nasilenie walk zaczyna znów 
wzrastać. W ciągu ostatnich 24 
godzin zanotowano ogółejn 85 
Potyczek armii wyzwoleńczej z 
oddziałami wojsk reżimu saj- 
Sońskiego.

W dalszym ciągu główną are- 
walk jest tzw. trzeci ękręg 

Wojskowy, który obejmuje Saj- 
g°n i 11 przyległych do niego 
Prowincji. (PAP)

Jak przewiduje PIHM, dziś bę- 
. le. zachmurzenie umiarkowane 
DnPlewielkie. tylko na krańcach 

^oiowo-wschodnich miejsca- 
Tn “Uże. rano niewielkie mgły, 
temperatura maksymalna od 8 st.

południowym wschodzie i 10 st 
centrum i na zachodzie do 13 
.na, Wybrzeżu. Wiatry słabe i 

“miarkowane, zmienne

Trzeci dzień wizyty E. Gierka we Francji

Władze i społeczeństwo Lyonu 
gorąco podejmowały polskiego gościa

W środę, 4 października, w trzecim dniu wizyty we Fran­
cji I sekretarz Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej Edward Gierek był gościem Lyonu, 
trzeciego co do wielkości miasta francuskiego, jednego z naj­
większych francuskich ośrodków przemysłowych, stolicy do­
liny Rodanu.
Punktualnie o godzinie 11.00 

samolot specjalny typu „Cara- 
velle” wylądował na lotnisku 
lyońskim Bron. Przy schód-

Transmisja
Z PODPISANIA 
DEKLARACJI 

' POLSKO-FRANCUSKIEJ 

w PR i TV
6 bm. o godzinie 14.50 

Polskie Radio w programie 
I oraz Telewizja Polska w 
programie I (w kolorze) 
transmitować będą z Pary­
ża przebieg uroczystości 
podpisania deklaracji pol­
sko-francuskiej.
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Delegacja LOP w Belwederze
zbliżającego się IX 

Zjazdu Ligi Ochrany 
przewodniczący Rady 
Henryk Jabłoński przy

Z okazji 
Krajowego 
Przyrody, 
Państwa —
jął w Belwederze delegację działa 
czy tej organizacji z prezesem Za 
rządu Głównego Ligi — Wiesławem 
Janiszewskim.

Krajowa narada górników
W Katowicach rozpoczęła się kra 

jowa narada górniczego aktywu 
party jno-gospodarczego. Przedsta­
wiciele kopalń, zakładów przemy­
słu węglowego i placówek nauko­
wo-badawczych dokonają oceny 
realizacji zadań, wynikających dla 
górnictwa z uchwały VI Zjazdu 
partii. W naradzie uczestniczy wi­
cepremier i minister górnictwa i 
energetyki — Jan Mitręga. 

kach samolotu Edwarda Gier­
ka i towarzyszące mu osobi­
stości powitał prefekt regionu 
Rhone-Alpes — Max Moulins, 
gubernator wojskowy Lyonu, 
dowódca 5 okręgu wojskowe­
go, generał Lallande, konsul ge 
neralny PRL w Lyonie — Ed­
mund Szott oraz grupa mło­
dzieży polonijnej w polskich 
strojach ludowych. Jeden z 
członków grupy, Jaęek Kowal 
ski, wręczył małżonce I sekre­
tarza KC PZPR kwiaty a Ma­
rie Linę Prousset powitała Ed­
warda Gierka Chlebem i solą.

Gość polski wraz z Jeanem 
Charbonnelem — ministrem 
rozwoju przemysłowego i nau 
kowego, który towarzyszy mu 
w podróży do Lyonu, prefek­
tem M. Moulins i generałem 
Lallande, przechodzi przed 
frontem kompanii i kieruje się 
do honorowego salonu lotni­
ska. Następuje prezentacja 
członków rady generalnej de­
partamentu Rhone-Alpes i in­
nych osobistości francuskich.

Przed lotniskiem witają 
Edwarda Gierka przedstawicie 
le polonijnych zespołów 
„Śląsk” z Lyonu, „Mazury” z 
St. Etienne i grupa osób z bia 
ło-czerwonymi proporczykami 
w ręku.

Edward Gierek podchodzi do 
członków obu zespołów, wita' 
się i wymienia kilka serdecz­
nych słów: „nie zapominajcie 
o ojczyźnie swoich rodziców” 
mówi między innymi. Rozlega 
ją siię okrzyki w języku pol­
skim i francuskim „Niech żyje 
Polska”, „Niech żyje Francja”.

W drodze do ratusza Edward 
Gierek i towarzyszące mu oso 
bistości zwiedzają będącą w bu 
dowie jedną z najnowocześniej 
szych dzielnic mieszkalnych 
Lyonu Part-Dieu, interesując 
się metodami technologiczny­
mi stosowanymi przy budowie 
poszczególnych gmachów w 
nowo wznoszonej dzielnicy. 
Opuszczającego Part-Dieu Ed­
warda Gierka żegnają zgroma 
dzeni robotnicy z pobliskiej bu 
dowy. Wznoszone są okrzyki 
na cześć Polski i przyjaźni poi 
sko-francuskiej.

W lyońskim ratuszu
Przed lyońskim ratuszem 

udekorowanym flagami Polski 
i Francji wita I sekretarza KC 
PZPR społeczeństwo tego mia

N. Podgórny przyjął R. Traina
Przewodniczący Prezydium Rady 

Najwyższej ZSRR Nikołaj Podgór­
ny'przyjął na Kremlu doradcę pre 
zydenta USA, Russela Traina. 
Przewodniczył on delegacji USA, 
na odbytej w Moskwie I sesji mie 
szanej komisji radziecko-amery- 
kańskiej do spraw współpracy w 
dziedzinie ochrony naturalnego 
środowiska.

Haig powrócił do Waszyngtonu
Gen. Haig, zastępca specjalnego 

doradcy prezydenta USA Henry 
Kissingera, po czterodniowej wizy­
cie w Sajgonie, odleciał w środę 
do Waszyngtonu.

S. Gorszkow w Finlandii
Do Helsinek przybył z oficjalną 

wizytą przyjaźni naczelny dowód­
ca radzieckiej floty admirał S. G. 
Gorszkow. Do Finlandii zaprosił 
go dowódca sił obronnych Finlan­
dii gen. K. O. Leinonen.

W. Scheel przybył do N. Jorku
Minister spraw zagranicznych 

NRF, Walter Scheel przybył do 
Nowego Jorku, gdzie przeprowa- 

sta z biało-czerwonymi propor 
czykami. Widzimy napis: „Wi­
tamy Edwarda Gierka”. Przed 
wejściem do ratusza gość pol­
ski zatrzymuje się i pozdrawia 
zgromadzoną ludność- Rozlega­
ją się oklaski.

W wielkim, tzw. Czerwonym 
Salonie Honorowym ratusza na 
stępuje ceremonia uroczystego 
powitania I sekretarza KC 
PZPR przez mera Lyonu — 
Louisa Pradela.

„Polska jest bliska Francji 
w wyniku 1000-letniej historii. 
Oba nasze, kraje, zawsze, utrzy­
mywały bardzo serdeczne sto­
sunki” — mówił L. Predel, 
podkreślając, iż zbliżenie to by 
ło między innymi rezultatem 
zbieżności interesów narodów 
w obliczu „groźby germańskiej

Dokończenie na str. 2

„Moje spotkanie z Krajem Rad“ 
| Wielki konkurs „Głosu" i TPPR

Już jutro ogłosimy szczegóły WIELKIEGO KONKURSU, któ­
ry przygotowaliśmy dla naszych czytelników wespół z Zarzą­
dem Wojewódzkim Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 
Konkurs polegać będzie na nadesłaniu do redakcji relacji 
z pobytu w Kraju Rad.

2 WYJAZDY DO ZSRR oraz ATRAKCYJNE TOWARY pocho­
dzenia radzieckiego łącznej wartości 10 000 zł — to nagrody 
przygotowane dla zwycięzców konkursu.

Znaczenie, jakie przywiązuje prasa światowa do wizyty 
przywódcy polskiego we Francji znajduje odbicie zarówno 
w powodzi materiałów i komentarzy na temat wizyty, jak 
też — w ich treści.

Polsko-francuskie stosunki są wzorem 
dla współpracy państw o różnych systemach 

Echa wizyty E. Gierka w prasie światowej

Komentatorzy zwracają uwa 
gę, że wizyta pierwszego sekre 
tarza KC PZPR Edwarda Gier 
ka we Francji swym zasięgiem 
wykracza daleko poza ramy 
stosunków dwustronnych obu 
krajów. Podkreśla się z dużym 
naciskiem jej wagę dla Euro­
py, a zwłaszcza dla sprawy bez 
pieczeństwa i współpracy na 
kontynencie europejskim. Przy 
czyn tego dopatrują się w zbli

dzi wiele rozmów politycznych z 
delegacjami różnych krajów.

Kontakty Francji z ChRL
Delegacja francuskich przemy­

słowców uda się dziś do Chin z 
8-dniową wizytą, której celem jest 
ożywienie kontaktów handlowych 
między obu krajami.

Jemen szuka mediatora
Przewodniczący Rady Prezydenc­

kiej Ludowo-Demokratycznej Repu 
bliki Jemenu, Salam Ali Rubai w 
telegramie do prezydenta Algierii, 
Huari Bumediena, zaproponował 
głowie państwa algierskiego misję 
mediacyjną w celu zakończenia, 
trwających już ponad tydzień 
walk na granicy Jemenu Północne 
go i Południowego.

Eksplozja w Phnom Penh
W centrum Phnom Penh, stoli­

cy Kambodży, nastąpiła w środę 
potężna eksplozja w składzie amu 
nicji.
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Referendum w Szwajcarii
Ludność Szwajcarii wypowie się 
grudnia br. w sprawie układu

Modernizacja przemysłu • Rozbudowa 
usług • Rozwój ciepłownictwa • Wzmocnienie 
bazy turystyczno-hotelowej

Obradowało Prezydium Rządu
4 bm. Prezydium Rządu odbyło swoje kolejne posiedzenie. 

Dokonano oceny przebiegu wykonania programu moderni­
zacji przemysłu- Zgodnie z wytyczonymi przez VI Zjazd 
PZPR kierunkami społeczno-gospodarczego rozwoju kraju, 
w obecnym 5-leciu został zapoczątkowany na szeroką skalę 
proces modernizacji szeregu gałęzi i branż gospodarki.
Podejmowane w tej mierze 

przedsięwzięcia polegają na 
unowocześnieniu istniejącego 
majątku produkcyjnego oraz 
na tworzeniu nowego, o wyso­
kim standardzie nowoczesnoś­
ci; co stwarza materialną pod 
stawę dla dynamicznego rozwo 
ju gospodarki oraz realizacji 
zadań służących wzrostowi sto 
py życiowej społeczeństwa.

Z kolei Prezydium Rządu roz 
patrzyło przebieg wykonania 
zadań wynikających z ustaleń 
krajowej narady w sprawie 
rozwoju i doskonalenia usług 
dla ludności do 1980 r., która 
odbyła się w Warszawie w lip 
cu br.

Prezydium Rządu zatwier­
dziło harmonogram prac. któT 

żeniu stanowisk Polski i Fran­
cji w wielu ważnych proble­
mach międzynarodowych.

Nadal też w informacjach na 
temat wizyty podkreśla się ser 
deczność, z jaką podejmowa­
ny jest we Francji pierwszy 
sekretarz KC PZPR i kurtua­
zję gospodarzy francuskich wo 
bec dostojnego gościa z Pol­
ski i jego małżonki.

Wszystkie dzienniki francu­

o wolnym handlu, zawartego z 
Europejską Wspólnotą Gospodar­
czą.

Rozmowy w Somalii
W stolicy Somalii, Mogadiszu, 

przebywają ministrowie spraw za­
granicznych Tanzanii i Ugandy. 
Prowadzą oni rozmowy w sprawie 
pokojowego rozwiązania kryzysu, 
politycznego między obu krajami.

Nie doszło do porozumienia
Ministrowie rolnictwa sześciu kra

jów Wspólnego Rynku nie 
żadnych decyzji w sprawie 
wych problemów rolnictwa 
ze względu na utrzymujące 

podjęli 
kłnezo 
EWG, 

się róż
nice zdań między państwami człon 
kowskimi. Na zakończenie 2-dnio- 
wych obrad w Luksemburgu, o- 
świadczyli oni, że podejmą ko’ej- 
ną próbę osiągnięcia kompromisu 
pod koniec bieżącego miesiąca.

E FOKIEM’ 
j/jNEM^AP

PAP 

ry precyzuje zadania organów 
centralnych i terenowych oraz 
organizacji spółdzielczych, to 
znaczy tych wszystkich instytu 
cji, które odgrywają istotną 
rolę w przyspieszeniu rozwoju 
i doskonalenia usług dla lud­
ności.

Prezydium Rządu rozpatrzy­
ło informację Ministra Gór­
nictwa i Energetyki ilustrują­
cą przebieg wykonania progra­
mu rozwoju ciepłownictwa w 
latach 1971—1978. W ramach 
programu przewiduje się wy­
datkowanie w okresie 1971— 
1975 ok. 10,9 mld zł na rozbu­
dowę bazy ciepłowniczej w 
kraju.

Prezydium Rządu, biorąc 
pod uwagę obecny stan oraz 
perspektywy rozwoju turysty 
ki zagranicznej, podjęło de­
cyzję w sprawie budowy — w 
tej 5-latce kilkunastu hoteli w 
różnych miastach Polski. Bę­
dą to obiekty o wysokim stan­
dardzie, wznoszone m. in. przez 
wyspecjalizowane firmy zagra­
niczne. Cechą charakterystycz­
ną tych przedsięwzięć powi­
nien być krótki okres reali­
zacji- Pierwszy hotel z tej se­
rii jest już w budowie w War­
szawie przy zbiegu ulicy Mar­
szałkowskiej i Alei Jerozo­
limskich. (PAP) 

skie zamieściły obszerne rela­
cje z przebiegu drugiego dnia 
wizyt. Informują one szczegó­
łowo zwłaszcza o dwóch spot­
kaniach — w ambasadzie 
PRL, dokąd przybyli przedsta 
wiciele miasta Laforest, w któ 
rym Gierek mieszkał i praco­
wał do 1934 roku, oraz o dru- 
gim — w Pałacu Elizejskim w 
cztery oczy z prezydentem 
Pompidou.

Na pierwszych stronach wielu 
gazet widnieją zdjęcia Edwarda 
Gierka i delegacji z Laforest, któ­
ra wręcza pierwszemu sekretarzo­
wi KC PZPR lampę górniczą z 
1934 roku. Dzienniki podkreślają, 
że spotkanie w ambasadzie PRL 
było wzruszające dla obu stron. 
Po latach spotkali się dawni współ 
towarzysze pracy. Nie było proto­
kołu i ceremoniału dyplomatyczne­
go, a jedynie serdeczna rozmowa 
ludzi, którzy przed wielebna, taty 
dzielili te same dole i niedole.

W komentarzach środowych pra 
sa francuska koncentruje się prze 
de wszystkim na problematyce eko 
nomicznej w związku z wizytą 
Edwarda Gierka w Paryżu. „Les 
Echos”, organ kół gospodarczych i 
finansowych, zwraca uwagę, że 
współpraca gospodarcza między 
obu krajami nie rozwijała się tak, 
jak powinna się rozwijać. Podkre­
śla on, iż Polska zainteresowana 
jest rozwojem takiej współpracy.

Problemom ekonomicznym poś­
więcają swoje komentarze rów­
nież „Le Figaro", a także „Auro­
rę" i „La Nation".

Niektóre dzienniki uważają, że 
zacieśnienie stosunków ekonomicz 
nych jest normalną konsekwencją 
rozwoju współpracy między obu 
krajami.

Cala prasa lyońska zamieści­
ła z okazji wizyty w tym mieś 
cie I sekretarza Komitetu Cen 
tralnego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej artykuły 
poświecone wizycie Edwarda

Dokończenie na etr. i



Trzeci dzień wizyty
Edwarda Gierka we Francji

Rozszerzenie młodzieżowego patronatu
Dokończenie ze str. 1 

agresywności”. Stwierdził on,
że na polu walki w czasie dru 
giej wojny światowej scemen- 
towała się ta tradycyjna przy­
jaźń. Złożył on hołd narodowi 
polskiemu z powodu cierpień, 
jakie poniósł w czasie tej 
strasznej wojny, oraz w uzna­
niu pracy i wysiłku, jaki wło­
żył po wojnie w odbudowę kra 
ju. „Polska, która przed drugą 
wojną światową była krajem 
rolniczym, stała się — mówił 
mer Lyonu — w ciągu ćwierć­
wiecza, krajem wysoko uprze_ 
mysłowionym. Pragnąłbym wy 
razić podziw, jaki my Francu­
zi mamy dla Polski”.

Jako mer Lyonu, L. Pradel 
wyraził pragnienie, by Francja 
i Polska nadal jednoczyły swo 
je wysiłki na rzecz pokoju i 
zbliżenia między narodami, 
oraz by stosunki francusko-pol 
skie nadal rozwijały się, aby 
współpraca przemysłowa, jak 
np. kontrakt podpisany z zakła 
darni „Berlieta”, nasilała się, 
gdyż jest to doskonały sposób 
na rozwój tych stosunków-

Edward Gierek wyraził zado 
Wolenie, że w czasie pobytu we

Francji ma możność gościć w 
Lyonie, mieście słynnym z 
pięknych tradycji historycz­
nych, ze swoich zabytków, no­
woczesnego przemysłu i wkła 
du w wielkość Francji.

„Przybyliśmy do Francji — 
mówił I sekretarz KC PZPR — 
jako przyjaciele i wysoko ce­
nimy przyjaźń polsko-francus­
ką. Należy obecnie podjąć dal 
sze wysiłki w kierunku jej po­
głębienia i rozszerzenia, nada­
nia jej nowych treści. Jesteś­
my na nowym, ważnym etapie 
stosunków polsko-francuskich 
i marny nadzieję, że nasza wi­
zyta przyczyni się do oparcia 
tej przyjaźni na nowych pod­
stawach, by uczynić ją jeszcze 
bardziej konkretną i realną”.

nad budownictwem wiejskim
Plenum Zarządu Głównego ZMW

Sprawom rozszerzenia form patronatu młodzieży wiejskiej 
nad budownictwem mieszkaniowym i inwentarskim na wsi 
poświęcone było 4 bm. plenarne posiedzenie Zarządu Głów­
nego ZMW. Uczestniczyli w nim przedstawiciele zaintereso­
wanych resortów gospodarczych i organizacji społeczno-eko­
nomicznych wsi, przy współpracy z którymi młodzież reali­
zuje cele patronatu.

W czym do szkoły?
Z inicjatywy Kuratorium 

Okręgu Szkolnego Poznańskie­
go odbędzie się w najbliższych 
dniach w Poznaniu narada po­
święcona sprawom obowiąz­
kowych ubiorów szkolnych. Na 
tada, w której wezmą udział 
przedstawiciele Departamentu 
wychowania w rodzinie, szkole 
i środowisku, Poznańskich Za­
kładów Przemysłu Odzieżowe­
go „Modena” oraz poszczegól­
nych szkół, ma na celu zatwier 
dzenie wzorów szkolnych stro­
jów. Modelami będą okrycia 
przygotowane przez poznańską 
„Modenę”. Część z nich została 
w ubr. przekazana młodzieży 
poszczególnych szkół celem ,wy 
rażenia opinii o ich przydat­
ności.

Niezależnie od decyzji resor­
tu Oświaty, Kuratorium żarnie 
rza od nowego roku szkolnego 
wprowadzić do wszystkich 
Iszkół Poznania i województwa 
nowe stroje. Jak się dowiadu­
jemy mają one być zróżnico­
wane w fasonach i kolorach. 
Np. w Szkole Podstawowej nr 
$6 na Osiedlu Przyjaźni na 
Winogradach zapowiedziano, 
ze obowiązywać będzie kolor 
Wiśniowy.

Być może wzory przedsta­
wione przez „Modenę” zostaną 
zaakceptowane dla młodzieży 
całego kraju, (bg)

I sekretarz KC PZPR wyra­
ził zadowolenie z dotychczaso­
wego przebiegu rozmów z przy 
wódcami francuskimi. W za­
kończeniu swojego wystąpie­
nia przekazał on serdeczne po­
zdrowienia od Polski i Pola­
ków dla Lyonu i wszystkich 
jego mieszkańców. Edward 
Gierek zakończył swoje prze­
mówienie okrzykami w języku 
francuskim na cześć Francji 
oraz przyjaźni między naroda­
mi Polski i Francji.

Następnie gość polski i towa 
rzyszące mu osobistości udali 
się do prefektury. (PAP)

Ocena dotychczasowych efek 
tów udziału młodzieży w pro­
gramie rozwoju budownictwa 
na wsi pozwoliła na sprecyzo­
wanie — w toku dyskusji — 
kierunków rozszerzenia patro­
natu ZMW na wszystkie istot­
ne dziedziny budownictwa 
wiejskiego. Uznano, że podsta 
wową sprawą jest upowszech­
nianie w skali kraju takich 
inicjatyw młodzieży jak np. 
eksperymentu kłobuckiego, po 
legającego na modernizacji sy 
stemem gospodarczym obór 
czy chlewni w gospodarst­
wach młodych rolników, popu­
laryzacji wśród rolników po­
dejmujących prace budowlane 
nowoczesnych rozwiązań kon­
strukcyjnych itp.

Działacze ZMW akcentowali 
też potrzebę inicjowania szer­
szych niż dotychczas działań 
zespołowych w budownictwie 
— jak czyni to np. poznańska 
organizacja ZMW.

Wiele miejsca poświęcono 
sprawie kierowania młodzieży

Echa wizyty w prasie światowej
Dokończenie ze str. I

Gierka i Polsce. Na pierwszej 
stronie dziennika „L’Echo la 
Liberte” ukazał się artykuł w 
języku francuskim i polskim 
pt. „Witamy Edwarda Gier­
ka”. Tekst w języku polskim 
głosi między innymi:

„Miasto Lyon zawsze okazy 
wało Polsce gorącą sympatię. 
W okresie zaborów przyjmowa 
ło polskich uchodźców politycz 
pych, a w czasach później­
szych robotnicy dali niemały
wkład w rozwój 
przemysłu. Miasto

lyońskiego 
Lyon wita

polskiego gościa z tym więk­
szą przyjemnością, że wielo-
wiekowa przyjaźń naszych na 
rodów zaczyna dawać rezulta­
ty również w dziedzinie gospo 
darczej, czego dowodem jest 
podpisanie ostatnio umowy z 
zakładami Berlieta. Współpra­
ca ekonomiczna leży w intere­
sie Francji i Polski i będzie 
mocnym atutem w pogłębia­
niu przyjaźni między naszymi 
krajami”.

Rozwój produkcji ogrodniczej 
tematem plenum Rady CSO

Sprawy specjalizacji i koncentracji produkcji oraz wpro­
wadzania prostych form koop eracji — były tematem plenar­
nego posiedzenia Rady Centra Ii Spółdzielni Ogrodniczych, 
które obradowało 4 bm. w Te resinie k. Sochaczewa.

Z prasy zachodnioniemieckiej 
„Frankfurter Rundschau” i „Die 
Welt” zamieściły relacje własnych 
korespondentów. Pierwszy z tych 
dzienników, nawiązując do treści 
toastu prezydenta Francji George- 
sa Pompidou pisze, iż stosunki 
francusko-polskie mogą stanowić 
wzór dla współpracy innych kra­
jów o różnych systemach społecz­
nych. „Frankfurter Rundschau" u- 
wypukla oświadczenie prezydenta 
Francji, że różnice w systemach 
rządzenia między krajami nie sto­
ją na przeszkodzie utrzymywaniu 
dobrych stosunków między pań­
stwami i ludźmi. „Die Welt” kon 
centruje się na aspekcie gospodar 
czym wizyty przywódcy polskiego 
we Francji.

Obszerną relację z Paryża 
moskiewska „Prawda” rozpo­
czyna od wystąpienia polskie­
go przywódcy w telewizji 
francuskiej, a następnie cytuje 
fragmenty przemówień, jakie 
na bankiecie w Pałacu Grand 
Trianon wygłosili I sekretarz 
KC PZPR i prezydent Georges 
Pompidou. Organ KC KPZR 
zaznacza, że Edward Gierek 
podkreślił wagę dalszego roz­
woju stosunków między Pol­
ską i Francją, zwrócił uwagę 
na ogromne znaczenie ukła­
dów ZSRR i PRL z NRF oraz 
zaakcentował konieczność jak 
najszybszego zwołania ogólno­
europejskiej konferencji na te 
mat bezpieczeństwa i współ­
pracy.

Wiadomości o pobycie Ed-

pochodzącej ze wsi do zawo­
dów związanych z budowni­
ctwem. Uznano, że tak jak do 
tychczas powinno to następo­
wać głównie za pośredni­
ctwem wiejskich ochotniczych 
hufców pracy, pozwalających 
młodzieży na łączenie nauki z 
pracą zawodową.

Wielu dyskutantów mówiło 
o dobrych przykładach patro­
natu wiejskich OHP nad ta­
kimi obiektami jak fermy 
przemysłowego tuczu trzody 
chlewnej, kombinaty szklarni- 
cze, fermy drobiarskie itp. 
Podkreślano też, że ZMW po­
winien energiczniej zadbać o 
kierowanie młodzieży — po­
chodzącej ze wsi i chcącej tam 
po ukończeniu nauki powrócić 
— do szkół budowlanych.

Wskazywano, że reforma ad 
ministracyjnego podziału kra­
ju stworzy lepsze warunki dla 
rozwoju budownictwa miesz­
kaniowego i komunalnego na 
wsi. Działacze ZMW podkre­
ślali, że młodzież nadal wspie 
rać będzie inicjatywy budow­
lane wsi czynami społeczny­
mi. Kołą ZMW koncentrować 
się będą m. in. na wspieraniu 
społeczną pracą budowy no­
wych ośrodków zdrowia, szkół 
i placówek kulturalno-oświa­
towych.

Uczestnicy obrad uznali, że 
ważną formą patronatu jest 
wzrost liczby młodzieżowych 
zespołów produkcji materiałów 
budowlanych w oparciu o lo­
kalne zasoby surowcowe.

Plenum podjęło uchwałę, o- 
kreślającą konkretne zadania 
dla wszystkich ogniw związku 
w rozszerzeniu młodzieżowego 
patronatu nad budownictwem 
wiejskim.

W związku z przejściem do 
innej pracy dotychczasowego

ZMW — Romana Maćkowskie 
go oraz sekretarzy ZG: Stani­
sława Kruszniewskiego i Kry­
styny Olechnowicz-Glinki, ple 
num zwolniło ich z zajmowa­
nych dotychczas funkcji. Wice 
przewodniczącym ZG ZMW ple 
num wybrało dotychczasowego 
sekretarza ZG Edwarda Gołę-
biowskiego, a 
ZG — Stanisława 
go, Mieczysława 
Bogdana Szarłeję.

Plenum podjęło

sekretarzami 
Gabrielskie

Olbrycha i

uchwałę o
zwołaniu krajowego zjazdu 
ZMW w I kwartale 1973 r.

PAP

Kubański balet 
wystąpi w Poznaniu 
Po raz trzeci już gościmy kubań 

ski balet narodowy, który Obec. 
ne tournee po Polsce rozpoczął 
stępami w Łodzi. W dniach 6, 7 j 
8 bm. da on trzy spektakle w 
Warszawie i na zakończenie — y 
i 13 bm. występować będzie w p0 
znaniu.

Kubańscy artyści przywieźli dla 
polskich widzów urozmaicony pro 
gram, obejmujący utwory świato- 
wej klasyki (m. in. balet oparty 
na muzyce opery „Carmen" 3jZe, 
ta, fragmenty baletów Czajkow. 
skiego, muzyki współczesnej (m. 
in. I koncert fortepianowy Proko 
fiewa), jak i układy baletowe 0- 
parte na utworach kompozytorów 
kubańskich. Utwór pt. „Conjuga- 
cion", poświęcony pamięci Che 
Guevary, stanowi przełożony na 
język baletowy wiersz urugwaj­
skiej poetki.

Wizyta w Polsce jest jednym z 
etapów tournee kubańskiego bale- 
tu narodowego po Europie. Po wy 
stępach w naszym kraju, zespół 
uda się do Bułgarii i ZSRR. (PAP)

Spotkanie przedstawicieli 
towarzystw przyjaźni z ZSRR

Aktyw towarzystw przyjaźni ze Związkiem Radzieckim 
z 70 krajów świata, uczestniczący w wielkim międzynarodo­
wym spotkaniu, jakie dla uczczenia złotego jubileuszu
Kraju Rad 
misjach. W 
radzieckich,
Omawiano

wiceprzewodniczącego ZG

odbywa się w Moskwie, obradował 4 bm. w ko- 
spotkaniu bierze udział liczna grupa działaczy 

reprezentujących różne środowiska.
czołowe proble-

my 50-lecia. Dyskusja toczyła 
się wokół trzech, niezwykle 
istotnych zagadnień: „Leninow 
ska polityka narodowościowa

Historia stosunków 
polsko-radzieckich

4 bm. w Warszawie podpisa-
no końcowy 
radzieckiego 
cyjnego, 
„Dokumenty

protokół polsko- 
kolegium redak- 

przygotowującego
i materiały do

historii stosunków polsko-ra­
dzieckich”. Uroczystość zakoń­
czyła prace redakcyjne nad 
kolejnym, ósmym tomem tego 
wielkiego wydawnictwa. Już 
od 13 lat angażuje ono liczną 
grupę naukowców obu krajów, 
prowadzących rozległe poszu­
kiwania w archiwach Polski i 
ZSRR.

Ósmy tom „Dokumentów” 
obejmuje okres lat 1944—1945.

PAP

Nowe zakłady usługowe
w kilku powiatach Wielkopolski

Bieżącą pięciolatkę cechować winien szybki wzrost ilościo­
wy i jakościowy usług dla ludności. Wartość usług, w po­
równaniu z poprzednią pięciolatką musi się zwiększyć w Wiel- 
kopolsce o około 60 proc., a więc przekroczyć nawet średnią 
krajową. Jak przedstawiają się najbliższe zamierzenia inwe­
stycyjne w tej dziedzinie?
Jeszcze w tym miesiącu roz- 

pocznie się budowę wielobran­
żowego zakładu usługowego w 
Gnieźnie. Zakład ten, którego 
ukończenie przewidziane jest

w 1974 roku, zatrudni około 80 
osób. Gotowa jest już także 
dokumentacja zakładu usług 
krawiecko-kuśnierskich w Sro-

i postęp społeczno-ekonomicz­
ny”, „Wspólnota socjalistycz­
na — wcieleniem w życie no 
wego typu stosunków między­
państwowych”, „Związek Ra­
dziecki a ruch narodowo-wy­
zwoleńczy”.

W pracach światowego fo­
rum towarzystw przyjaźni z 
ZSRR żywy udział bierze de­
legacja polska z członkiem 
Biura Politycznego, sekreta­
rzem KC PZPR i przewodni­
czącym ZG TPP-R, Janem 
Szydlakiem na czele. W skład 
polskiej delegacji wchodzą po 
nadto: sekretarz CRZZ, czło­
nek Prezydium ZG TPP-R — 
Irena Sroczyńska i odznaczo­
ny Orderem Budowniczych 
Polski Ludowej, długoletni pra 
cownik Zakładów Mechanicz­
nych „Ursus”, Władysław Ka 
tuszewski. Wystąpienia człon­
ków naszej delegacji spotyka­
ją się z dużym zainteresowa­
niem.

W środę, J. Szydlak został 
przyjęty przez przewodniczą­
cego Rady Związku Rady Naj 
wyższej ZSRR — Aleksieja 
Szytikowa przewodniczącego 
Zarządu TPR-P. W tym sa­
mym dniu Jan Szydlak spotkał 
się z przewodniczącą Prezy­
dium Związku Radzieckich To 
warzystw Przyjaźni i Współ­
pracy Kulturalnej z Zagranicą, 
laureatką nagrody leninow­
skiej „Za utrwalanie pokoju 
między narodami” — Niną P°“ 
pową i był gościem załogi zna 
nej moskiewskiej fabryki obra 
biarek, „Krasnaja Presnia , 
która była jednym z inicjato­
rów utworzenia TPR-P i leS 
jego członkiem zbiorowym.
J & PAP

Analizując aktualny stan 
produkcji ogrodniczej, wskazy 
wano na postęp zachodzący w 
tym zakresie, zaznaczając jed­
nak, że nie jest on współmier­
ny do potrzeb. Przyczyną tego 
jest m. in. znaczne rozprosze­
nie produkcji ogrodniczej, ni-

humor l SATYRA

— Przestań się dąsać! Prze­
cież potrzebuję wóz tylko na 

dziś.

IIIB8IIIIIIIIIIIII9KIIBBBIIBIB
Dzlslelszy serwis informacyjna 
ooracował Witold de Mezer

2 GŁOP WIEŁKOPOTSK!
5 X 1972 Nr 237 (8899)

ska w wielu rejonach wydaj­
ność plonów z ha, a także nie 
dostateczne zaopatrzenie ogrod 
ników w niektóre środki pro­
dukcji, przede wszystkim w 
maszyny i urządzenia oraz w 
niezbędne dla tej gałęzi gos­
podarki preparaty ochrony roś 
lin. Ciągle jeszcze słabe zaple­
cze ogrodnicze mają woj. opol­
skie, wrocławskie, szczecińskie 
i gdańskie.

Uczestniczący w obradach za 
stępca członka Biura Politycz­
nego, sekretarz KC PZPR — 
Kazimierz Barcikowski omó­
wił węzłowe problemy stojące 
przed spółdzielczością ogrod­
niczą w najbliższym czasie. 
Wskazał on że organizacja ta 
powinna poczynić kroki w kie 
runku likwidowania niedobo­
rów w zaopatrzeniu rynku po­
przez m. in. dostosowanie sku 
pu do rzeczywistego popytu na 
warzywa i owoce z uwzględ­
nieniem zabezpieczenia więk­
szych rezerw na wypadek wyż 
szego zapotrzebowania.

Nie może powstać sytuacja 
— podkreślił K. Barcikowski 
— w której wystąpią braki na 
rynku warzyw i owoców; to 
jest główny postulat pod adre­
sem spółdzielczości ogrodni­
czej. Mówca wyraził przeko­
nanie, że wszystkie te postula 
ty znajdą rozwiązanie w przy 
gotowvwanym obecnie przez 
Radę CSO programie działania.

PAP

warda 
in. „i

Gierka przynoszą m.
.Moskowskaja

„Socjalisticzeskaja
Prawda”, 

Industria” XIX Zjazd SIMP u
dzie, na razie 
hamowana jest 
konawców.

Wojewódzkie 
Przedsiębiorstw

jego budowa 
brakiem wy-

i związkowy „Trud”, które za 
mieszczają także informacje z 
Polski, twierdząc, iż opinia pu 
bliczna naszego kraju z naj­
większym zainteresowaniem 
śledzi przebieg wizyty swego 
przywódcy we Francji.

„W centrum uwagi — zagadnie­
nia bezpieczeństwa europejskiego” 
— takim tytułem opatrzyła 
„Neucs Deutschland” informacje o 
przebiegu wizyty pierwszego sekre 
tarza KC PZPR we Francji. Temat 
ten masowe środki przekazu trak­
tują jako główne wydarzenie mię 
dzynarodowe. Akcentuje się ser­
deczną atmosferę wizyty i ocenia 
się jej znaczenie jako wkład w 
dzieło odprężenia. Materiały pra­
sowe są bogato ilustrowane zdję­
ciami. To samo dotyczy serwisów 
telewizyjnych. /

Te same akcenty znalazły się w
tytułach materiałów 
zyty w prasie CSRS, 
rumuńskiej.

Bogato ilustrowane

na temat wi 
węgierskiej i

materiały o
wizycie zamieściła także prasa ja 
pońska. Popularny dziennik „Asa- 
hi Shimbun” opublikował w wie­
czornym wydaniu 3 bm. korespon 
dencję z Paryża, w której pod­
kreśla, że zarówno Paryż jak i 
Warszawa wiążą duże nadzieje z 
wizytą polskiego męża stanu we 
Francji. „Obecna wizyta E. Gierka 
jest w jakimś sensie spotkaniem 
pionierów dyplomacji europej­
skiej. Jest ona w powojennej hi­
storii Europy takim wydarzeniem, 
że zasługuje na szczególną uwa­
gę". (PAP)

Jutro 6 bm. w poznańskim 
Domu Technika, rozpoczyna 
się dwudniowy zjazd zarządów 
oddziałów z północno-zachod­
nich województw Stowarzyszę 
nia Inżynierów, Techników i 
Mechaników Polskich przy Na 
czelnej Organizacji Technicznej, 
z udziałem przedstawicieli z 
Bydgoszczy, Elbląga, Gdańska, 
Koszalina, Olsztyna, Szczecina, 
Zielonej Góry i Poznania.

Pierwszy dzień obrad prze­
znaczony jest na referat wio­
dący oraz sprawozdania dele­
gatów poszczególnych ośrod­
ków, dotyczące informacji o 
realizacji postanowień uchwa­
ły Rady Ministrów nr 154 z d. 
30. 7. 1970 r., traktującej o 
dalszym wzroście roli stowa­
rzyszeń technicznych (skupio­
nych w Naczelnej Organizacji 
Technicznej) i ich udział^ w 
gospodarce narodowej.,

Program spotkania przewi­
duje m. in. zwiedzanie zakła­
dów koncentratów spożyw­
czych „Amino”, jednego z za­
kładów metalowych naszego 
miasta, wyjazd do Leszczyń­
skiej Fabryki Okuć i ośrodka 
wczasowego SIMP-u w Rydzy­
nie, gdzie nastąpi zakończenie 
obrad. Uczestnicy zjazdu wez­
mą również udział w czynie 
społecznym na rzecz tego mia­
sta. (ask)

Zjednoczenie 
Państwowego

Przemysłu Terenowego zamie­
rza w najbliższym czasie urzą­
dzić kilka nowych zakładów 
usług motoryzacyjnych, przy 
czym preferowane ma być bla- 
charstwo i tapicerka samocho­
dowa oraz lakiernictwo. Nie­
wątpliwie pomyślaną dla zmo­
toryzowanych wiadomością 
jest zapowiedź budowy dużej 
stacji TOS, kosztem 15 min zł, 
(dla poro wronia: przeciętny 
koszt budowy takiej stacji 
mieści się w granicach 3 min 
zł) w Ostrzeszowie. Co waż­
niejsze, stacja wybudowana 
zostanie^ wraz z motelem i ga­
rażami.

Jeszcze tej pięciolatce prze 
widuje się także /rozbudowę 
bądź budowę nowyćh zakładów 
przemysłu terenowego trudnią­
cych się częściowo usługami. 
Tak więc zatwierdzona została 
dokumentacja modernizacji Za­
kładów Sprzętu Rolniczego w 
Kaliszu. /

Łódzkie Biuro Projektów 
przygotowało plany innej du­
żej inwestycji dla Kępna: Za­

kładów Odzieży Sportowej, któ­
rych budowa ma się rozpocząę 
już w tym miesiącu. Usługa­
mi zajmie się także zakład 
dziewiarski w Lesznie, przygo­
towywany przez leszczyńskich 
projektantów. Jak się oblicza 
wstępnie ma on kosztować 
około 25 min zł. (jw)

Twardy reżim 
w Ugandzie

Prezydent Ugandy Idi Amin 
wygłosił w środę wojownicze 
przemówienie, w którym 
stwierdzał, że tylko rząd woj- 
śkowy może skutecznie i e e 
tywnie sprawować rządy 
Ugandzie.

Oświadczył on, że 150 czło - 
ków sił wojskowych, którzy 
przekroczyli niedawno granic? 
Ugandy, zostało straconyc 
Dodał też, że pozostali zwolen­
nicy eks-prezydenta Miltona 
Obote zostali otoczeni w okrę­
gu Toro, w północno-zachod­
niej Ugandzie, a armia ugan- 
dyjska kontynuuje tam dziaia 
nia bojowe. (PAP)

Zmiana nazw 
uczelni rolniczych

Jak podaje „Trybuna Ludu . 
uchwałą Rady Ministrów z P 
czątkiem obecnego roku aka­
demickiego wszystkie uczelni ■ — — . 1 Z A/zmieniłyrolnicze w kraju — - 
swoje nazwy na akademiestanowirolnicze. Wyjątek - 
uczelnia olsztyńska, która o 
nie ma nazwę Akademii Ko '
niczo-Technicznej.

W myśl cytowanej uchwały, 
także Szkoła Główna ^ospo- 
darstwa Wiejskiego w War" 
szawie jest obecnie Akademi. 
Rolniczą, (o-c)



Postęp w usługach 
— i hamulce

Nowy przemysł w Polsce

Tempo komputeryzacji
Zaspokojenie wielu najpil­

niejszych potrzeb lud­
ności zależy od poziomu 

usług. Mamy tutaj znaczne 
opóźnienia. W wysoko rozwi­
niętych państwach, ponad 40 
procent, a nawet połowa za­
trudnionych pracuje w usłu­
gach, podczas gdy u nas jedy­
nie 1/4. Zaległości dotyczą rów 
nież wyposażenia techniczne­
go i kwalifikacji zawodowych.

W uchwale VI Zjazdu PZPR 
znalazło się następujące 
stwierdzenie: „...W latach
1971—1975 należy zapewnić 
wzrost usług świadczonych od­
płatnie ludności co najmniej o 
55 procent..*”. Już w połowie 
br. uznano, że 55 procent to 
zbyt mało i podwyższono zada 
nia planowe do 67 procent. Są 
to wymagania bardzo znaczne, 
biorąc pod uwagę rozmiary za 
ległości z lat ubiegłych', a nie­
kiedy i z bieżącego roku. Z 
drugiej strony jedynie zrealizo 
iwanie założeń planowych, przy 
nieść może odczuwalną popra­
wę w codziennym naszym ży­
ciu.

— Jak problem rozwoju usług 
wygląda w spółdzielczości pracy, 
biorąc pod uwagę fakt, że ma się 
ona stać głównym gestorem usług 
świadczonych dla ludności? — py­
tamy zastępcę prezesa Wojewódz­
kiego Związku Spółdzielni Pracy 
w Poznaniu — Mieczysława Wal­
czaka. — Czy w związku z podnie 
sieniem wskaźników planu 5-let- 
niego WZSP realizuje zadania bie­
żące? Na jakie istotne przeszkody 
natrafia spółdzielczość w tej czę 
ści swojej działalności i czy widzi 
możliwości ich usunięcia?

— Plan 8 miesięcy bieżącego 
roku wykonaliśmy w 103,5 pro 
centa osiągając dynamikę 116,1 
procenta. Przewidywana dyna­
mika, w odniesieniu do roku 
1970, wynosi 152,6 procent, z te 
go dla Poznania — 145,4 pro­
cent a dla województwa — 
161,2 procent.

Chcąc, po VI Zjeździe partii, 
możliwie najlepiej przygoto­
wać program rozwoju usług, do 
konaliśmy szczegółowej pene­
tracji wszystkich podległych 
nam spółdzielni. Jej plonem 
było przede wszystkim przeko­
nanie, że możemy prowadzić 
działalność usługową iw szer­
szym zakresie niż dotychczas. 
W ślad za tym poszły kon­
kretne decyzje. Wprowadzono 
w niektórych spółdzielniach 
pracę na dwie, a w innych na 
trzy zmiany. Uznaliśmy rów­
nież, że powiatowe spółdziel­
nie wielobranżowe powinny 
zaspokajać w zakresie usług 
potrzeby swego regionu, nie 
dublując jednak działalności 
miejscowych spółdzielni spec­
jalistycznych. Ten pogląd jest 
już wcielany w życie*

Zmieniliśmy również godzi­
ny otwarcia wielu placówek 
usługowych, pragnąc je dosto­
sować do potrzeb turystów, za 
równo w sezonie, jak i w so­
boty i niedziele.

Równocześnie jednak dostrze 
gamy liczne przeszkody 
hamujące bezpośrednio lub po­
średnio tempo rozwoju usług. 
Wyraźny postęp w usługach za 
leśny jest w dużej mierze od 
unowocześnienia parku maszy­
nowego. Nasze własne ośrodki 
s3 za skromne, abyśmy mogli 
Podołać zwiększonym zada­
niom. Rozumiemy, iż zasoba­
mi dewizowymi należy gospoda 
rować oszczędnie, ale jak ma- 
my sobie poradzić z zakupem 
nowoczesnych, wysoko wydaj­
nych urządzeń pralniczych do 
jednego zakładu (a ten rodzaj 
usług jest poddawany częstej 

rytyce), jeżeli kosztują one 1 
milion 400 tysięcy zł dawizo- 
^ych, gdy CZSP dysponuje na 
Wydatki w przyszłym roku 
kwotą 1 miliona 600 tysięcy zło 
ych dewizowych.
Zastępca dyrektora Jarociń- 

skich Fabryk Mebli wypowia- 
Ując się w obecnej kampanii 

„GŁOSU” pt. „PRZESZKODY
DROGI” zapytywał: „czy 

usarz może naprawić kompu 
®r- ’ Chodzi o to, aby ci któ- 
,y mają naprawiać nowe, 
implikowane urządzenia, po 

/ipli wyfj°kie kwalifikacje. I 
zltł kłopoty ma z tym duży 

kład przemysłowy, cóż na 
o mamy odpowiedzieć my, ob- 

serwując stały, choć nie maso 
> °dpły,w fachowców właśnie 
0 Przemysłu. Dzieje się tak. 

up. w usługach remontowo- 
^dowlanych. Jest tu jeszcze 

nierozwiązany problem 

właściwego ustawienia bodź­
ców materialnych. Trzeba się 
z tym uporać, jeżeli pragnie­
my pokryć rosnące społecznie 
zapotrzebowanie na usługi*

Istotna przeszkoda to stale 
rosnący deficyt powierzchni na

O DROGI
prowadzenie działalności usłu­
gowej w nowym budownictwie. 
Zaległości te przykładowo w 
Poznaniu wynosiły w roku 
1970 (5-latki: 1961-1965 i 19&6 
—1970) prawie 5 000 m kw. Je­
śli w najbliższej przyszłości

Alkoholizm
na pewno

Tyle już powiedziano i na­
pisano o skutkach i roz­
miarach alkoholizmu, a 

także o efektach jego zwal­
czania, że są to rzeczy ogólnie 
znane i narzucające wniosek: 
„w interesie przytłaczającej 
większości naszego narodu na­
leży z całą surowością prawa 
i konsekwencją eliminować z 
życia społecznego (...) alkoho­
lizm”. Takie właśnie wskaza­
nie zawiera uchwała VI Zjaz­
du partii. Rozwinięciem i kon­
kretyzacją tego wskazania jest 
natomiast uchwała Rady Mi­
nistrów (z 6 czerwca 1972 r.) 
w sprawie zaostrzenia walki z 
pijaństwem i alkoholizmem.

Niepokoi mnie dość wolne 
wprowadzanie w życie tego 
ostatniego aktu prawnego, 
formułującego wiele słusznych 
rozwiązań. Dlatego też pragnę 
na ten temat wypowiedzieć sie 
w nowej i bardzo potrzebnej 
akcji „Głosu”: „PRZESZKODY 
Z DROGI”.

Pracuję w służbie zdrowia 
więc wiem, że lecznictwo prze­
ciwalkoholowe nie może wszy­
stkiemu podołać i że jednym z 
środków zaradczych może być 
powierzenie leczenia odwyko­
wego także placówkom prze­
mysłowej służby zdrowia przy 
większych zakładach pracy. 
Z satysfakcją przeto przeczy­
tałam w czerwcowej uchwale 
Rady Ministrów, że zobowią­
zuje ona nasz resort do opra­
cowania zasad organizacji i 
prowadzenia tego typu kura­
cji przez lekarzy przemysło­
wych. Niestety takich zasad 
dotychczas nie sprecyzowana, 
chociaż uchwała nakazywała to 
uczynić do 30 czerwca br. A 
czas nagli.

Morza są szeroką, między­
narodową drogą, łączącą 
kraje wszystkich konty­

nentów świata. Nic więc dziw 
nego, że właśnie gospodarka 
morska należy do tych dzie­
dzin, w których najintensyw­
niej rozwija się międzynarodo 
wa współpraca. Dobitnym przy 
kładem tego faktu może być 
polski przemysł stoczniowy, 
który ma swych kontrahentów 
w wielu nawet bardzo odleg­
łych krajach.

Największym zagranicznym 
klientem naszych stoczni jest 
Związek Radziecki. Jego za­
mówienia były w dużym stop­
niu czynnikiem decydującym 
o szczęśliwych narodzinach i 
szybkim rozwoju naszego prze 
mysłu stoczniowego. Drugim 
najpoważniejszym importerem 
polskich statków i to głównie 
rybackich, jest natomiast Frań 
cja. Pod jej banderą pływa już 
blisko 40 statków, pochodzą­
cych z Gdyńskiej Stoczni im. 
Komuny Paryskiej lub Stocz­
ni Północnej w Gdańsku.

Pierwszym francuskim klien 
tern, który „zaryzykował” kup­
no polskich kutrów, był p. 
Andre Leduc, właściciel przed 
siębiorstwa „Nord — Peche- 
ries” z Boulogne sur Mer. Dziś 
wspomina to „ryzyko” z uśmie 
chem, bowiem w praktyce oka 
zało się ono doskonałym inte­
resem. Jego pierwszy kontakt 
z polskim statkiem rybackim 
nastąpił 16 lat temu, gdy do 
Boulogne zawinął w czasie rej 
su handlowego jeden z na­
szych trawlerów. Zwiedził 

sytuacja nie ulegnie radykal­
nej poprawie to do końca 1975 
roku ujemne saldo przekroczy 
10 000 m kw. I tutaj, podobnie 
jak kierownik Wydziału Han­
dlu Prezydium RN Poznania, 
(„Głos” 24/25 bm. — przyp. 
red.) reprezentuję pgląd, że 
trzeba szybko znaleźć rozwią­
zanie tego problemu. Nie moż­
na polegać tylko na obietni­
cach ze strony resortu budow­
nictwa i przemysłu materiałów 
budowlanych.

Na koniec chciałbym wyra­
zić życzenie, aby preferencje 
w dostawach artykułów prze­
mysłowych dla placówek usłu­
gowych istotnie były stosowa­
ne

Notował:
ANDRZEJ KUCZYŃSKI

utrudnia...
Doświadczenie wyniesione z 

własnego podwórka skłoniło 
mnie do zainteresowania się 
tym jak czerwcowa uchwała 
realizowana jest w innych dzię 
dżinach. Na zebraniu Komitetu 
Rodzicielskiego szkoły, do któ­
rej uczęszcza moje dziecko za­
pytałem jak często i w jakich 
klasach mówi się o szkodli­
wości picia alkoholu. Odpowie­
dziano mi, że tego nie uwzględ 
nia program. Po dyskusji oka­
zało się, że kierownictwo szko­
ły nie słyszało o postanowie­
niu czerwcowej uchwały doty­
czącym: „wprowadzenia poga­
danek i prelekcji podczas go­
dzin wychowawczych w szko­
łach podstawowych i ponad­
podstawowych ogólnokształcą­
cych i zawodowych zawierają­
cych wiadomości o ujemnych 
skutkach spożycia alkoholu” 
(cytat z uchwały).

Jeśli chodzi o handel i ga­
stronomię, to Rada Ministrów 
wskazywała na konieczność 
wprowadzenia takich rozwią­
zań w zakresie wynagrodzenia 
personelu sklepów i restaura­
cji, które by likwidowały ma­
terialne zainteresowanie tych 
pracowników wysokością obro­
tów napojami alkoholowymi. 
Jakże słuszne postawienie spra­
wy! Realizacja tego nakazu 
odbywa się jednak dość wolno.

Oto trzy przykłady świad­
czące, że przeciwdziałacie al­
koholizmowi nacechowane jest 
czasem ślamazarnością. I to są 
chyba główne przyczyny na­
szych niepowodzeń w walce z 
Bachusem, który hamuje nasz 
dynamiczny rozwój.

Ł. M.
Poznań

(Nazwisko i adres znane redakcji)

Francuskie trawlery rodem z Gdyni
wówczas statek i uznał, że ta­
kimi jednostkami warto się 
zainteresować bliżej. Przyje­
chał więc do Polski i w Stocz­
ni Północnej w Gdańsku zamó 
wił 3 kutry. Otrzymał je w 
1959 i 60 roku.

Stańki same zrobiły sobie 
reklamę i armatorzy z Boulo­
gne oraz z Lorient kupili dal­
szych 9 podobnych jednostek, 
a następnie zamówili w Stocz­
ni im. Komuny Paryskiej jesz 
cze 10, ale już znacznie nowo­
cześniejszych. Wśród nich zna­
lazły się m. In. pierwsze statki 
rybackie z klasą AVT, ozna­
czającą najwyższy stopień zau 
tomatyzowania. Także mon- 
sieur Leduc kupił w 1970 roku 
2 nowoczesne kutry. Oba — 
najpierw „Sidero” a później 
„Shetland” zdobyły „Błękitną 
Wstęgę” za najlepsze połowy 
roku.

Wobec takich efektów poło­
wowych, nie brak oczywiście 
we Francji klientów na polskie 
statki rybackie. Obecnie w Gdy 
ni buduje się dla armatorów z 
Boulogne i Lorient 15 nowych 
jednostek. Sprawiły to jednak 
nie tylko wyniki połowowe. W 
równym stopniu jak armato­
rzy, z polskich kutrów zado­
woleni są członkowie załóg. 
Marynarze i rybacy mają na 
tych statkach o wiele lepsze 
warunki bytowe i — dzięki no 
woczesnym urządzeniom —

Sprawa przemysłu infor­
matyki ma dwa aspek­
ty: z jednej strony cho­

dzi tu o samą informację, z 
drugiej o sprzęt potrzebny do 
jej przetwarzania. Często się 
mówi, że informacja właściwa 
czyli potrzebna i uzyskana we 
właściwym czasie ceniona jest 
na wagę złota. Oczywiście pod 
warunkiem, że jest to infor­
macja prawdziwa. W tym 
stwierdzeniu jest zapewne wie 
le racji, ale może i trochę prze 
sady. W Polsce aparat informa 
cji techniczno-ekonomicznej 
(w skrócie CINTE) jest rozbu­
dowany; w sumie obejmuje po 
nad 2000 ośrodków informacji 
i zatrudnia 7500 osób. Już z 
samego zestawienia tych 
dwóch liczb można się zorien­
tować, że są to ośrodki prze­
ważnie słabe, raczej porówny­
walne z rzemieślniczym war­
sztatem niż z nowoczesną „fa 
bryką” informacji.

Dopiero ostatnio ugruntowa 
ło się u nas przekonanie, że 
informacja to także towar, 
który trzeba sprzedać. Jednak, 
aby go sprzedać musi on od­
powiadać potrzebom odbiorcy. 
Odbiorca w Polsce — podob­
nie jak w innych krajach — 
żąda informacji syntetycznej, 
o wysokim stopniu przetworze 
nia, zbiorczej analizy określo­
nych problemów, udokumento­
wanych statystycznie trendów 
rozwojowych z różnych dzie­
dzin produkcji, bilansów pro­
dukcji i obrotów, prognoz po­
stępu technicznego i zmian w 
strukturze popytu, tendencji 
w zakresie mody itp. Nie zaw­
sze — jak dotąd — aparat 
CINTE mógł tego typu infor­
macji dostarczyć; zarówno ze 
względu na słabość finansową 
i kadrową poszczególnych pla­
cówek, jak i brak dostatecz­
nego wyposażenia w niezbęd­
ny sprzęt informatyczny do 
przetwarzania danych.

Obecnie sytuacja ulega 
zmianie. Zmierza się do prze­
kształcenia ośrodków w wy­
specjalizowane zakłady dostar 
czania informacji, finansujące 
swój rozwój wpływami ze 
Sprzedaży informacji, wypo­
sażone w odpowiejdni nowo­
czesny sprzęt. Stało się to moż 
liwe dzięki rozwojowi produk 
cji sprzętu informatycznego w 
kraju.

Podstawy tego przemysłu 
powstały w Polsce w połowie 
lat sześćdziesiątych. Obecnie 
zjednoczenie „MERA” skupia 
zakłady, które zajmują się jed 
nocześnie produkcją urządzeń 
automatyki przemysłowej i a- 
paratury pomiarowej. W wa­
runkach polskich ma to swe 
uzasadnienie, bowiem zjedno­
czenie dostarcza zwykle przed 
siębiorstwom cały komplet u- 
rządzeń, obejmujący^ komputer 

lżejszą pracę. Szybkość i spraw 
ność techniczna tych jedno­
stek sprawia, że ich załogi kró 
cej przebywają w morzu, częś 
oiej wracają do domów i le­
piej zarabiają. W efekcie, za­
wód rybaka morskiego, do któ 
rego młodzież francuska nie 
garnęła się ostatnio zbyt chęt­
nie, stał się nagle znów atrak­
cyjny.

Sukcesy polskich statków ry 
backich z Boulogne są głośne 
na całym północno-zachod­
nim wybrzeżu francuskim, a 
ich sława rozeszła się znacz­

Oto Mt. „Saint Patrick” — trzydziesty dziewiąty statek zbudo­
wany w naszym kraju dla armatorów francuskich. 2 październi­
ka, a więc w dniu rozpoczęcia francuskiej wizyty Edwarda 
Gierka, załoga Stoczni im. Komuny Paryskiej w Gdyni przeka­
zała tę jednostkę klientowi franci*kiemu. Jest to dziewiąty 
trawler z zamówionej serii 15 statków łowczych typu B-423.

“'ot. — Z. Błażewicz

do przetwarzania informacji, 
maszyny do sterowania proce 
sami produkcyjnymi oraz auto 
matykę i aparaturę pomiaro­
wą. Tak więc wszystkie trzy 
działy tworzą jedną całość.

Produkcja maszyn cyfrowych 
skupiona jest w zakładach 
„Elwro” we Wrocławiu, a ma 
szyny tam wytwarzane ocenia 
ne są przez specjalistów jako 
odpowiadające średniemu po­
ziomowi światowemu. Do 1975 
r. program produkcyjny fa­
bryki przewiduje dostarcze­
nie na rynek około 450 kompu 
terów typu „Odra” w różnych 
odmianach (komputery „Odra” 
produkowane od 6 lat są tak­
że przedmiotem eksportu) o- 
raz 65 komputerów typu R-30 
które wytwarzane są w Polsce 
w ramach jednolitego syste­
mu komputeryzacji krajów 
RWPG.

Poza komputerami zakłady 
„Elwro” produkują od 1971 r. 
w oparciu o podzespoły dos­
tarczane przez japońską firmę 
Busico kalkulatory elektroni­
czne. W tym roku wyprodu­
kują ich 10 000. Nie pokryje 
to jeszcze zapotrzebowania, 
które wynosi aktualnie w Pol 
sce 50 000 sztuk rocznie. Prze 
widuje się jednak już w naj­
bliższych latach osiągnięcie 
tego poziomu rocznej produk­
cji w oparciu o własne podzes 
poły na układach scalonych. 
Właśnie w sierpniu br. w 
warszawskiej fabryce półprze­
wodników „Tewa” ruszyła pro 
dukcja układów scalonych 
„logika-2”. Już w 1973 r. „Te­
wa” wyprodukuje milion sztuk 
tych układów.

Z początkiem 1972 r. zakła­
dy „Elwro” otrzymały upraw 
nienia generalnego dostawcy 
sprzętu komputerowego i u- 
tworzono przy nich biuro do­
radcze dla użytkowników. Po 
wiązano więc dostawy sprzętu 
komputerowego z poradni­
ctwem. W warunkach polskich 
kiedy komputeryzacja na sze­
roką skalę dopiero się zaczy­
na, ma to bardzo duże zna­
czenie.

Procesem generalnych do­
staw objęto także małe syste­
my przetwarzania danych, o- 
parte na zastosowaniu mini­
komputerów lub elektronicz­
nych automatów obrachunko­
wych. W ten sposób odciążo­
no użytkowników od wszelkich 
prac związanych z kompleto­
waniem, dostawą, instalacją, 
konserwacją i remontami u- 
rządzeń, co ułatwia im skon­
centrowanie się na sprawach 
organizacji systemu informa­
tyki i zarządzania. Taka po­
moc ma zapewnić sprawne 
wprowadzenie komputeryza­
cji.

„Elwro” produkuje maszy­
ny cyfrowe, natomiast podzes­

nie szerzej. Boulogne jest bo­
wiem największym portem ry­
backim nie tylko Francji ale i 
całego obszaru EWG.

Nasze statki rybackie, sprze 
dawane francuskim klientom, 
robią więc nam „dobrą robotę 
propagandową”, budząc szacu 
nek dla pracy polskiego robot 
nika i polskiej myśli tećhnicz 
nej. Zjednując nam przyjaciół, 
trafiają przy tym na podatny 
grunt. Kraj nasz ma we Fran­
cji wielu przyjaciół i sympaty 
ków, a w Boulogne nie brak 
ich oczywiście także. 

poły oraz urządzenia peryfe­
ryjne wytwarzane są w innych 
krajowych zakładach. Polskie 
urządzenia zarówno pod 
względem technicznym jak i 
skali produkcji reprezentują 
poziom światowy. Między in­
nymi Instytut Maszyn Mate­
matycznych w Warszawie oprą 
cował oryginalny typ głowi­
cy do pamięci taśmowej, uzna 
nv przez specjalistów za rewe 
lacyjny. System ten został za­
stosowany do wszystkich ma­
szyn cyfrowych serii RIAD.

Całość przemysłu informa­
tycznego skoncentrowana jest, 
jak wspomniano, w zjednocze­
niu „MERA”. Obok zakładów 
produkcyjnych w gestii zjed­
noczenia znajdują się również 
dwa instytuty naukowe, oraz 
przedsiębiorstwo handlu za­
granicznego „Metronex”. War­
tość produkcji zjednoczenia 
zwiększyła się w ciągu ostat­
nich dwóch lat prawie dwu­
krotnie i wyniesie w tym ro­
ku ponad 8 mld zł. Na 1975 r. 
przewiduje się osiągnięcie pro 
dukcji wartości 12 600 min zł. 
Udział wartości sprzętu infor 
matycznego w tej produkcji 
będzie w tym roku czterokrot 
nie większy niż w 1970 r. i 
wyniesie 2 mld zł, a na 1975 
r. przewiduje się wzrost war­
tości produkcji tego sprzętu 
do 6 400 min zł. Stanowić to 
będzie ponad połowę wartości 
całej produkcji zjednoczenia 
„Mera”, podczas gdy w tym 
roku urządzenia informatycz­
ne stanowią jeszcze tylko 
czwartą część tej produkcji. 
Tak więc szybki trend rozwo­
jowy, charakteryzujący całą 
elektronikę polską, w sprzęcie 
informatycznym jest szczegól­
nie wyraźny.

JAN BRZESKI

B^WD
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Tadeusz Walichnowski — „ZSRR 
państwo wielonarodowe”. (Na 50 
rocznicę utworzenia Związku Ra­
dzieckiego). Wyd. MON, str. 201, 
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Andrzej Krawczewski — „Współ 
czesne koncepcje rozwoju gospo­
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Bianka Zazzo — „Oblicza młodoś 
ci. Psychologia różnicowa wieku 
dorastania”. PWN, str. 429, 50,— zł.

Bogusław Sułkowski — „Powieść 
i czytelnicy. Społeczne warunko­
wanie zjawisk odbioru”. PWN, str. 
225, 30.— Zł.

K. Kazem-Bek, A. Kmita, A. Sa- 
mukowicz — „Ćwiczenia z języka 
rosyjskiego” (dla II roku filologii 
rosyjskiej WSN). PZWS, str. 233, 
27,— zł.

Do gorących rzeczników 
przyjaźni polsko-francuskiej 
należy pierwszy wicemer Bou 
logne — Jean Gournay, który 
w rozmowie z polskim dzien­
nikarzem — H. Kurtą — stwier 
diził m. in„ że Polska ma szcze 
gólne miejsce w sercach Frań 
cuzów. A choć trudno powie­
dzieć na czym to polega, Frań 
cuz czuje się dobrze wśród Po 
laków i doskonale rozumie się 
z nimi. Jest jakieś podobień­
stwo między tymi narodami, w 
sposobie myślenia, w reagowa 
niu na różne zjawiska, a nie 
ma na ogół problemów kon­
fliktowych. Co ważne — jak 
stwierdził pan Gournay — 
sympatia Francuzów do Pola­
ków jest uczuciem odwzajem­
nionym. Sam, od najmłod­
szych lat miał przyjaciół Po­
laków i nigdy się na nich nie 
zawiódł. Teraz oczekuje w 
swym mieście wizyty delega­
cji Gdańska. Przedstawiciele 
Boulogne, utrzymującego szero 
kie nie tylko handlowe kon­
takty z wieloma „bliźniaczy­
mi” miastami świata, byli już 
w Gdańsku dwukrotnie, a re­
wizyty jeszcze się nie docze­
kali. Zapewnienie, udzielone 
przez konsula polskiego w Lii 
le, że delegacja z Gdańska na 
newno przybędzie do Boulogne, 
bardzo pana Gournay ucieszy­
ło.

WITOLD DE MEZER
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PLASTYKA

Dziwne opowieści L
Sezon wystawowy w „Arse­

nale" otwarła duża, po 
części retrospektywna, wy­

stawa malarstwa Ildefonsa Hou- 
walta.

Dziwna i zagadkowa to sztu­
ka, niezwykła zupełnie wysta­
wa. Nawiązuje z nią łatwo kon­
takt zarówno ten przeciętny, nie 
zorientowany bliżej w sprawach 
sztuki współczesnej, odbiorca, 
jak i wyspecjalizowany historyk 
sztuki czy artysta-plastyk. Łat­
wo poddaje się to malarstwo 
swemu odbiorcy, chociaż każde 
mu właściwie mówi co innego. 
Dla jednych jest to przede wszy 
stkim benedyktyński trud minia- 
turzysty-warsztatowca, dla in­
nych propozycja z pogranicza 
sztuki naiwnych lub swoisty sur 
realistyczny teatr zdarzeń, dla 
kogoś jeszcze próba kontynua­
cji pewnych zjawisk artystycz­
nych z kręgu starej wileńskiej 
plastyki: Ruszczycowych ballad, 
klasycyzmu Ślendzińskiego itp. 
Na tę, tak charakterystyczną dla 
naszego malarstwa okresu dwu­
dziestolecia międzywojennego, 
formułę poetyckiej sielankowej 
bajki, nakłada się tutaj ostra gry 
ząca i ironiczna współczesna 
groteska, a na pewien tradycjo­
nalizm sztafażu — nowoczesny 
malarski persyflaż.

Jest więc to malarstwo senty­
mentalne i ironiczne zarazem, 
na pozór łatwe w odbiorze, ale 
przy tym głęboko zakodowane. 
Nie łatwo do niego znaleźć właś 
ciwy klucz interpretacyjny, nie 
łatwo wpakować go do jakiejś 
gotowej szuflady, sklasyfikować. 
A jednak niemal każdemu kto 
się z nim zetknął wydaje się ono 
interesujące, a przede wszystkim 
bardzo inne od tego wszystkie­

go, co nas zazwyczaj w salonach 
wystawowych otacza. Malar­
stwo Houwalta jawi się bowiem 
obecnie jako jedno z ciekaw­
szych nadal, mimo wszystko, 
mniej znanych, zjawisk w całej 
poznańskiej plastyce I cieszyć 
się tylko trzeba, że właśnie od

REDAKCJA 
ODPOWIADA

KOSZT PRZEPROWADZKI
Jan O. — Właściciel willi zmusił 

nas (eksmisja) do zmiany zamiesz 
kania. Czy mamy prawo do zwro 
tu kosztów związanych z przepro­
wadzką? Czy jest taka ustawa, (sko 
ro lokator wyprowadza się nie z 
własnej woli), że za przeprowadzkę 
płaci właściciel domu?

RED:— Tak. Przepis art. 9 ustęp 
7 ustawy z 28. 5. 1957 r. o wyłączę 
niu spod publicznej gospodarki lo­
kalami domów jednorodzinnych 
oraz lokali w domach spółdzielni 
mieszkaniowych. (Dz. U. nr 47 z 
1962 r., poz. 288) przewiduje, że w 
takim przypadku koszty przekwa­
terowania ponosi właściciel domu 
(lokalu). (1876)

ZASIŁEK RODZINNY
Henryka P., Roman K. — Roz­

wiodłam się z mężem. Sąd zasą­
dził płacenie przez niego alimen­
tów na dziecko. Kiedy zwróciłam 
się do zakładu pracy byłego męża 
o wypłacenie mi dodatku rodzin­
nego, oświadczono mi, że mąż 
zrzekł się pobierania dodatku na 
dziecko. Od listopada 1971 do lip- 
ca 1972 nie pracowałam, nie mia­
łam więc możliwości pobierania za 
siłku. Czy za ten czas powinnam 
otrzymać zasiłek, a jeżeli tak, to 
od kogo?

RED: — Roszczenia o zasiłek ro­
dzinny może zgłosić nie tylko pra 
cownik, lecz także inna osoba, np. 
żona pracownika, matka dziecka, 
jego opiekun lub samo dziecko. 
Jednak prawo do tego zasiłku prze 
dawnia się z chwilą upływu 6 mie 
sięcy. Roszczenia o wypłatę zasił­
ku (nie przedawnioną) można zgło 
sić w zakładzie pracy byłego mę­
ża.

Sąd zasądzając alimenty na dzie 
ci nie bierze pod uwagę zasiłku ro 
dzinnego. Przeznaczony on jest tyl 
ko na potrzeby dziecka, dlatego też 
zasiłek nie podlega zaliczeniu na 
poczet alimentów. Zatem, jeżeli za 
siłek rodzinny pobiera osoba zo­
bowiązana do płacenia alimentów, 
musi go przekazywać opiekunce 
dzieci. (1075, 1994)

ALIMENTY DLA MACOCHY
Aniela D. — Po śmierci swego 

męża wychowywałam przez długi 
okres moich pasierbów. Dziś są oni 
wszyscy na posadach, ja zaś mam 
bardzo małą rentę inwalidzką. Czy 
mogę żądać od pasierbów pomo­
cy alimentacyjnej?

RED: — Zgodnie z obowiązują­
cymi przepisami Kodeksu Rodzin­
nego i Opiekuńczego może Pani 
dochodzić alimentów', gdy przyczy 
niła się Pani do wychowania i 
utrzymania dzieci swego byłego 
męża. (2108) 

prezentacji go zaczął sezon 
nasz główny salon wystawowy 
w „Arsenale".

Mimo, że Houwaft studia od­
był jeszcze przed wojną na Wy 
dziale Sztuk Pięknych Uniwersy 
tetu w Wilnie, wystawiać za­
czął właściwie dość późno, bo 
dopiero w latach wojny, na na­
prędce, w warunkach okupacji 
organizowanych, wystawach. Po 
wojnie na stałe osiadł w Poz­
naniu, ale chociaż mieszka tu 
już 27 lat i tutaj 
właśnie wyrobił so 
bie znaczny prestiż 
artystyczny zdobył 
liczne nagrody (jest 
m. in. Houwalt lau­
reatem Nagrody m. 
Poznania i Woje­
wództwa w 1971 r.) 
jego niechęć do 
eksponowania spra 
wia, że właściwie 
poza Poznaniem, 
pozostaje on nadal 
twórcą niemal nie­
znanym, a przynaj­
mniej znanym tylko 
w bardzo wąskim 
gronie fachowców.

Dlatego też na 
marginesie tej wy­
stawy nasuwa się 
dość oczywisty 
wniosek, aby poka­
zać to malarstwo 
kraiowi. Zorganizo­
wać Houwaltowi wy 
stawy w Warsza­
wie, Wrocławiu czy

„Moderna"
Poznańskie Zakłady Prze­

mysłu Odzieżowego im. Komu­
ny Paryskiej „Modena” ubie­
rają kobiety i dziewczęta w 
całym kraju. Co nowego przy 
gotowały więc na zbliżający 
się sezon zimowy?

Modrte będą przede wszyst­
kim płaszcze z tkaniny lode- 
nowej, o charakterze sporto­
wym, luźne, ściągnięte paskiem 
wiązanym. Nowością jest peli­
sa — płaszcz z elano bawełny, 
ocieplany misiem.

Ogólnie można zauważyć, że 
dominować będą płaszcze ob­
szyte futerkiem oraz futra. 
Obejrzeliśmy kilka modeli, któ­
re już są w sklepach bądź 
znajdą się w handlu w najbliż­
szym czasie. I tak płaszcz zi­
mowy z beretem, bogato przy­
brany tkaniną futerkową z an-

Moskwicz”, prowadzony 
przez 40-letniego Roma- 
na P., z nadmierną szyb­

kością zbliżał się do skrzyżo­
wania i przejścia dla pieszych 
na ul. Grochowskiej (Poznań). 
Na domiar kierowca nienależy 
cie obserwował przedpole 
jazdy. Przechodnia na „zebrze” 
dostrzegł więc wówczas, kiedy 
już nie można było uniknąć wy 
padku. Pieszy — 20-letni Ze­
non A- został potrącony i do­
znał lekkich obrażeń.

Przesłuchiwany przez funk­
cjonariusza MO — Roman P. 
całkowicie przyznał się do wi­
ny. Dochodzenie wykazało 
wszakże, że poszkodowany, któ 
ry krytycznego dnia był pijany, 
przyczynił się nieco do pow­
stania wypadku. Po ustaleniu 
okoliczności, MO zainteresowa­
ła się osobowością Romana P. 
Okazało się. że nie był karany, 
a w miejscu zamieszkania oraz 
w zakładzie, w którym praco­
wał od 20 lat, cieszył się bar­
dzo dobrą opinią.

Rezygnacja z więzienia
Opisany wypadek samocho­

dowy wydarzył się w kwietniu 
1972 roku. Załóżmy jednak, że 
znacznie wcześniej, np. w 1965 
roku. Zgodnie z obowiązują­
cym wtedy ustawodawstwem 
karnym, Roman P. m u s i a ł_ 
b y zasiąść na ławie oskarżo­
nych. Następnie musiałby. 
zostać przez sąd skazany na 
karę więzienia. Gdyby Trybu­
nał nie zawiesił warunkowo 
wykonania tej kary Roman P., 
przestępca przecież przypadko­
wy. znalazłby się za kratkami 
tak, jak winni poważniejszych 
przestępstw. Oczywiście, oni na 
dłużej, on na krócej. Poza tym 
trudno byłpbv jednak wska­
zać fakty świadczące, że Temi 
da inaczej potraktowała Roma 
na P. niż zdemoralizowanych 
sprawców przestępstw o znacz 
nym ciężarze gatunkowym.

Houwalta
Krakowie. Wydaje się to obec­
nie nieodzowne, zważywszy, 
jak niewiele zrobiliśmy dotąd 
dla zapoznania kraju z wagą 
artystyczną zjawisk dokonu­
jących się w tym środo­
wisku i jak bardzo frag­
mentaryczna tylko jest znajo­
mość trwałych wartości wnoszo­
nych w ogóle przez Poznań do 
dorobku sztuki całego kraju.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

— na zimę
gielskiej norki, dopasowany w 
talii, płaszcz dla sylwetek tęż­
szych o spokojnej linii, również 
przybrany angielską norką, 
futro z kapturem z tkaniny im­
portowanej.

Wiele wyrobów produkowa­
nych jest z atrakcyjnych ma­
teriałów zagranicznych, ale 
trzeba tu podkreślić, że z dru­
giej strony odbiorcami części 
produkcji „Modeny” są takie 
kraje jak ZSRR, Szwecja, NRF 
czy Wielka Brytania.

Mamy jesień, zima za pa­
sem, a w zakładach już rusza 
produkcja odzieży wiosennej. 
W fazie projektowania są wzo­
ry na następną zimę. Tego wy­
maga nowoczesna, masowa 
produkcja, liczona w zakładzie 
na kilkaset tysięcy sztuk rocz­
nie. (kad)

Cofnijmy się do roku 1965, 
by ukazać nieelastyczność ów­
czesnej polityki kryminalnej — 
utrudniającą rozwarstwianie 
przestępczości. Wyciągnięto z 
tego wniosek, reformując usta­
wodawstwo karne: obowiązu­
jący od 1 stycznia 1970 roku 
KK znacznie pełniej niż po­
przedni umożliwia indywidua­
lizację oddziaływania na spraw 
ców przestępstw. M. in. dzięki 
instytucji warunkowego umo­
rzenia postępowania karnego.

Instytucję tę może zastoso­
wać sąd lub prokurator jeże­
li:

• stopień społecznego niebezpie­
czeństwa czynu nie jest znaczny, 
a okoliczności jego popełnienia 
nie budzą wątpliwości;

Sposób no drobnę przestępczość
• postawa sprawcy (dotychczas 

nie karanego) i jego tryb życia 
pozwalają przypuszczać, że mimo 
umorzenia postępowania będzie 
przestrzegał porządku prawnego;

• przestępstwo zagrożone jest 
karą nie wyższą niż 3 lata pozba­
wienia wolności. , /

W opisanej sprawie Romana 
P. występowały wszystkie te 
przesłanki. Dlatego też proku­
rator umorzył warunkowo po­
stępowanie karne przeciwko 
niemu (wyznaczając roczny 
okres próby) i zobowiązał go 
do świadczenia na cele spo­
łeczne (wpłata 300 zł na rzecz 
PCK).

Zastosowano więc wyłącznie 
środek wychowawczy wobec 
Romana P., zaoszczędzając mu 
dolegliwości związanych: z pro 
cesem karnym, zasiadaniem 
na ławie oskarżonych, a być 
może także z odbywaniem 
krótkoterminowej kary pozba-

Przy silnym wietrze

Regaty o Puchar PZŻ
W trzecim dniu żeglarskich regat o puchar PZŻ rozegrano 

III i IV wyścig. Silny wiatr do 4 st. B. umożliwił żeglarzom ro­
zegranie obu biegów, ale jednocześnie spowodował kilkanaście 
wywrotek, co przy lodowatej wodzie nie należało zapewne do 
przyjemności.

Po czterech wyścigach w klasie 
„OK Dinghy” prowadzi niezagro 
zenie Jerzy Zielazek (JKW Po­
znań) — 18,7 pkt. przed zawodni­
kiem NRF .Toernem Boeckem — 
38,7 pkt. W klasie „Finn” — Ry­
szard Blaszka (AZS Poznań) utrzy 
muje śię na pierwszym miejscu 
mimo, że po początkowych niepo 
wodzeniach para rutynowanych 
zawodników Zawieja i Rymkie­
wicz zajmuje coraz lepsze lokaty. 
Blaszka ma 11,7 pkt., a drugi w 
tej klasie — Czesław Matysiak 
(Włodawianka) ma 48,4 pkt.

W klasie „Latający Holender” 
załoga — Zbigniew Kania — Krzysz 
tof Szymczak (AZS W-wa) — 0 
pkt. prowadzi niezagrożenie, zwy 
ciężając — jak dotychczas — we 
wszystkich wyścigach. Olimpijska 
załoga ma zdecydowanie najlepszą 
i najszybszą łódź. Na drugim miej 
scu jest — Andrzej Iwiński z Je­
rzym Holnickim (SWOS Warszawa) 
— 17,4 pkt.

W „Hornetach” po 4 wyścigach 
prowadzą ex aequo Anglicy Alf 
Reynolds — Doolie Tue i załoga 
Andrzej Szamowski i Jerzy Ma­
licki (SWOS Warszawa). Mają 
oni po 2 wygrane wyścigi. (PAP)

Kto pomoże
LZS-owcom z Wierzbna?
We wsi Wierzbno (pow. Ostrów) 

aktywnie działa koło LZS. Rozwi 
ja sport, kulturę fizyczną i re­
kreację. Ostatnio koło napotyka 
na pewne trudności w załatwianiu 
dość prostej sprawy. Jednak nie­
zrozumiały opór niektórych osób 
nie pozwala pomyślnie załatwić 
tegoż dylematu.

Koło posiada zarejestrowaną dru 
żynę ' piłkarską i rozgrywa swoje 
mistrzowskie pojedynki na wybu 
dowanym w czynie społecznym 
boisku. Wszystko było dobrze, aż 
do czasu, kiedy na taflę boiska 
wkroczyła ekipa Zakładów Ener­
getycznych w Kaliszu — Rejon III 
Ostrów. Monterzy nie bacząc na 
obiekt sportowy wkopali słup śred 
niego napięcia. Elzetesowcy skró­
cili więc boisko, które obecnie nie 
odpowiada przepisom. W dowód 
czego sędziowie piłki nożnej każ­
dorazowo kwestionują wymiary 
boiska i spotkania mistrzowskie 
zawsze są pod znakiem zapytania.

Młodzież zwróciła się z prośbą 
do Zakładów Energetycznych o 
przesunięcie słupa lecz jak dotych 
czas bez echa.

Może tą sprawą zainteresują się 
kompetentne władze z Wydziałem 
Budownictwa, Urbanistyki i Ar­
chitektury przy PPRN w Ostro­
wie, które notabene wydało loka­
lizację na wbudowanie słupa.

Dodajmy, że rozwój’ życia spor­
towego w Wierzbnie kwitnie. Dru 
żyna piłkarska znajduje się w czo 
łówce tabeli w swojej grupie, jest 
zdobywcą „Złotej piłki” i pucha 
ru PZGS.

inź. T. LIPIŃSKI Ostrów

wienia wolności. Dodajmy, że 
taka kara — jak wynika z 
praktyki — niejednego spraw­
cę drobnego przestępstwa za­
miast zresocjalizować — na do 
bre zdemoralizowała-

Umorzenie to nie ułaskawienie
Instytucja warunkowego 

umorzenia postępowania, która 
ułatwia rozwarstwianie prze­
stępczości, jest coraz częściej 
stosowana i to głównie w po­
stępowaniu przygotowawczym, 
a więc przez prokuratury. W 
1971 roku w Wielkopolsce pro­
kuratorzy warunkowo umorzy­
li postępowanie w 2 560 spra­
wach (10,3 procent ogółu 
spraw, w których stwierdzono 

przestępstwa), a w I półroczu 
br. w 1 358 sprawach (15 pro­
cent ogółu spraw).

Każdy, wobec którego postępo­
wanie tak umorzono, jest zobowią 
zany do przestrzegania porządku 
prawnego. Ponadto prokurator z 
reguły nakłada na sprawcę przy­
najmniej jeden z takich obowiąz­
ków jak: naprawienie szkody wy­
rządzonej przestępstwem, przepro­
szenie pokrzywdzonego, wykonanie 
określonych świadczeń na cole spo 
leczne. W razie pomyślnego upły­
wu okresu próby następuje z mo­
cy prawa ostateczne umorzenie po 
stępowania karnego.

Jeżeli jednak sprawca przestęp­
stwa uchyla się od wykonania na 
łożonych nań obowiązków lub po­
nownie wkracza na drogę prze­
stępstwa należy podjąć postępowa 
nie warunkowo umorzone. W ub. 
roku w Wielkopolsce prokurato­
rzy podjęli takie postępowanie w 
85 sprawach, a w I półroczu br. w 
52. Zestawiając te liczby z wyka­
zanymi poprzednio liczbami spraw, 
w których warunkowo umorzono

Totek płaci
P.P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach piłkar­
skich z dnia 1 bm. stwierdzono:

Liga polska: 1 rozw. z 13 trafie­
niami — wygrana 163.865 zł, 48 
rozw. z 12 trafieniami — wygrana 
3 413 zł, 520 rozw. z 11 trafieniami 
— wygrana 315 zł, 4 313 rozw. z 10 
traf. — wygr. 37 zł.

Liga angielska: 1 rozw. z 13 traf. 
— wygr. 183 757 zł, 43 rozw. z 12 
traf. — wygr. 4 273 zł, 862 rozw. z 
11 traf. — wygr. 213 zł, 7 904 rozw. 
z 10 traf. — wygr. 23 zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
1 bm. stwierdzono:

Losowanie I: 1 rozw. z 6 traf. — 
wygr. 1 000 000 zł, 6 rozw. z 5 traf. 
— wygr. 338.303 zł, 108 rozw. z 5 
traf, zwykł. — wygr. po około 
26.500 zł, 9 444 rozw. Z 4 traf, 
zwykł. wygr. po 390 zł, 170 654 
rozw. z 3 trafieniami — wygrane 
po 22 zł.

Kolarstwo wielkopolskie 
po letnim sezonie

Kolarze-wyczynowcy praktycz­
nie zakończyli tegoroczny wielki 
sezon. Odbędą się jeszcze tu i ów­
dzie zawody o charakterze lokal­
nym.

Co słychać u wielkopolskich ko­
larzy, szosowców i torowców? Pra 
ca w sekcjach trwa nadal, jak­
kolwiek już w nie tak intensyw 
nym tempie. Trenerzy dużą uwa­
gę przykładają do szkolenia młod 
szych zawodników. Mamy wśród 
nich — jak nam Dowiedział wie­
loletni trener wiejskich entuzjas­
tów — KS Wielkopolska — Krzesz 
czak, kilku utalentowanych ko­
larzy. Są tacy, którzy znaleźli się 
w kartotece trenera naństwowego 
H. Lasaka. Wyróżnił on m. in. 
F. Andrzejewskiego i J. Kowalskie 
go z LKS Wielkopolska. Ostatni 
został zaliczony do kadry, z któ­
rej w przyszłym roku zostanie wy 
łoniona drużyna do Wyścigu Po­
koju.

Obok wyżej wspomnianych, cały 
szereg innych zawodników, star­
tujących na szosach i torach mia 
ło udane starty. Należy więc wy 
mienić Kaczmarka i Rożka ze Sto 
mila, Nadolnego, Kammlera i Tra 
cza z Polonii Leszno, Kluja z Le­
cha, torowców Wawrzyniaka oraz 
braci Głowackich z kaliskiego 
Włókniarza, z których Jerzy jest 
pierwszym kaliszaninem — olim­
pijczykiem. Z poznańskich torow 
ców najlepszy okazał się Przemy 
sław Kegel z Lecha.

Sądząc z postawy w tegorocz­
nych startach reprezentantów Le 
cha, LKS Wielkopolska, Stomila. 
Włókniarza Kalisz, Polonii Piła i 
Victorii Jarocin, należy wyrazić 

postępowanie, trzeba powiedzieć, 
że zdecydowana większość spraw­
ców drobnych przestępstw korzy­
sta z danych im szans rehabilita­
cji. Tak więc nowa instytucja, 
której istota to rezygnacja ze ska 
zywania i karania sprawcy oraz 
stosowania w zamian tego środków 
wychowawczych, sprawdziła się w 
praktyce jako instrument przeciw 
działania drobnej przestępczości. 
Nie oznacza to jednak, że niepo­
trzebne jest doskonalenie instytu­
cji warunkowego umorzenia nostę 
powania ujętej w art. 27—29 KK.

Potrzebne innowacje
Brzmienie owych artykułów 

zbytnio ogranicza krąg spraw­
ców (drobnych przestępstw), 
wobec których można umo­

rzyć postępowanie. Dobrodziej 
stwo to nje jest osiągalne eni 
dla osĄb, które były karane 
(nawet bardzo łagodnie np.. 
grzywną), I ani też dla 7sób. 
które popełniły przestępstwo 
zagrożone karą pozbawienia 
wolności powyżej 3 lat. Oto 
przykład.

Jerzy G. bez zezwolenia posiadał 
kilkanaście sztuk amunicji do ka­
rabinka. Dotychczasowa niekaral­
ność sprawcy tego przestępstwa i 
jego nienaganny tryb życia prze­
mawiały za warunkowym umorze­
niem postępowania. Było to jednak 
niemożliwe, gdyż posiadanie bro­
ni i amunicji zagrożone jest karą 
pozbawienia wolności do lat 5.

Chodzi zatem o taką nowelizację 
warunkowego umorzenia, by moż 
na je było stosować także wobee 
osób już karanych (ale nie pozba 
wieniem i ograniczeniem wolnoś­
ci), a ponadto wobec sprawców 
przestępstw zagrożonych karą poz 
bawienia wolności do lat 5, (a nie 
3 jak obecnie).

Piłka ręczna

Zwycięstwo 
Sporty Oborniki
Interesujący przebieg miało ko 

lejne spotkanie piłki ręcznej w li- 
dze międzywojewódzkiej obornic­
kiej Sparty z Nielbą Wągrowiec. 
Kilkuset widzów przybyło nań 
pewnych łatwego zwycięstwa go­
spodarzy. Mecz był tymczasem 
wyrównany i zacięty. Pierwsza po 
łowa i 10 min. po przerwie upły­
nęły pod znakiem nieznacznej 
przewagi Nielby, bardziej zdecy­
dowanej w akcjach ofensywnych 
i na tablicy widniał już wynik 
6:10. Gospodarze poderwali się je 
dnak do ataku i z każdą minutą 
grali lepiej, odrabiając straty. 
Końcówka wyraźnie należała już 
do nich — przy sporym dopingu 
objęli w 47 min. prowadzenie, któ 
rego nie oddali do ostatniego 
gwizdka. Wygrali ostatecznie 18:14 
(5:6).

♦
Po trzech wygranych, pierwszą 

porażkę zanotowali na swoim kon 
cie młodzi szczypiorniści Sparty 
w rozgrywkach ligi juniorów. Wy 
stępując w mocno osłabionym 
składzie, wysoko ulegli Grunwal­
dowi w Poznaniu 8:24. (bop) 

życzenie by i w przyszłym sezo­
nie zaprezentowali się nadal ko­
rzystnie. Zależeć to będzie w du­
żym stopniu m. in. od pracy tre­
nerów i szkoleniowców. Od nich 
i zawodników zależeć będzie by 
kolarstwo wielkopolskie utrzyma­
ło swoją wysoką lokatę w kraju. 

_____________________________ (tp)

Puchar
„Dziennika Ludowego" 

dla LZS Jaskółki
W Jaskółkach pow. Ostrów od­

był się finał w piłce siatkowej 
mężczyzn o puchar ufundowany 
przez „Dziennik Ludowy”. Roz­
grywki w tej dyscyplinie sportu 
cieszą się dużym zainteresowa­
niem wśród młodzieży i mieszkań 
ców wsi. Świadczy o tym przy­
jazd licznych kibiców na boisko 
sportowe wybudowane w czynie 
społecznym przez młodzież LZS i 
ZMW w Jaskółkach.

W finałowych rozgrywkach wal 
czyły najlepsze 4 drużyny LZS z 
powiatu ostrowskiego. Po zaciętej 
i wyrównanej walce w każdym se 
cie, zasłużone zwycięstwo odnio­
sła drużyna LZS Jaskółki, której 
przedstawiciel PZ LZS Ostrów — 
Teofil Szefer wręczył piękny pu­
char na własność. Drugie miejsce 
zajęli zawodnicy z LZS Lewków 
przed LZS Lamkl i LZS Ligota.

(tl)

Wprowadzenie tych innowa­
cji zwiększyłoby liczbę osób 
korzystających z dobrodziej­
stwa art. 27 KK. Wszakże i 
bez tego artykuł 27 stosuje się 
coraz częściej. Dlatego też już 
teraz konieczne jest znacz­
niejsze zróżnicowanie oddziały 
wania na sprawców drobnych 
przestępstw. Tymczasem pra­
wie nie czyni się użytku z 
przepisów mówiących: o zobo 
wiązywaniu sprawcy do pra­
cy na cele społeczne i o uza­
leżnieniu warunkowego umo­
rzenia postępowania od porę­
czenia. Wytyczne Sądu Naj­
wyższego, podkreślając donio­
słą rolę tego ostatniego roz­
wiązania wskazują, że porę­
czenie może nastąpić m. in. 
wskutek inicjatywy sprawcy 
lub decyzji organizacji spo­
łecznej, do której on należy 
lub kolektywu, w którym 
sprawca uczy się czy też pra­
cuje. Udzielenie poręczenia 
może być również inspirowane 
przez organ uprawniony do wa 
runkowego umorzenia postępo 
wania.

Dlaczego zatem tak rzadko 
bywa inspirowane? Otóż orak 
tyka poręczenia, podobnie 
zresztą jak pracy na cele spo 
łeczne. obfituje w liczne anty 
wychowawcze mankamenty, 
(np. poręczający kolektyw fa 
bryczny nierzadko w ogóle n!e 
interesuje się swoim podopie­
cznym — sprawcą drobnego 
przestępstwa). Nie wchodząc 
w szczegóły powiedzmy, że do' 
skonalenie praktyki poręcze­
nia i pracy na cele społeczne, 
jest zadaniem ważnym, bo ma 
jącym znaczenie nie tylko dla 
warunkowego umorzenia pos­
tępowania, ale również dla sze 
regu innych instytucji prawa 
karnego. A wszystkie one poz 
walają ograniczać stosowanie 
krótkoterminowych kar poz­
bawienia wolności.

MICHAŁ ŁUCZAK
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KOZIOŁKACH
15,— zł FORTUNA lub

samochód „WARSZAWA".
8304-K1

POZNAŃSKA
Centrala Materiałów Budowlanych 
w P o z n,a n i u, ul. Bałtycka nr 29 
zawiadamia uprzejmie wszystkich
Odbiorców że przeprowadza

INWENTURY
SREBRO — ZŁOM oraz
SREBRO PRZEMYSŁOWE

KUPUJE SKL E P

— w Hurtowni nr 1

2

3

ARS CHRIST I A N A

Poznaniu 
— od 16. X. — 21. X. 72 
Szczypiornie

PTH „ELDOM” 
Oddział Wojewódzki w Poznaniu 

ANULUJE
zagubione rachunki od nr 123877 do 123900 

ostemplowane pieczątką PTH „Eldom” 
Zakład Usługowy nr 11 w Poznaniu, 

ul. Gnieźnieńska 13.

Pracownicy poszukiwani
ROBOTNIKA do magazynu — poszukuje natychmiast 
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe — zgłoszenia Po­
znań, ul. Grunwaldzka 19, pokój 17, godz. 10—14.

8226-K1

a poznań, ul. Wrocławska 10
* Kalisz, ul. Kanonicka 1
• Gniezno, ul. Młodej Gwardii 

p i 1 a, ul. M. Buczka 40.

5

6

— od 2. 
Pile
— od 2. 
Lesznie 
— od 2. 
Gnieźnie 
— od 16. 
Koninie

XI. — 11. XI. 72

x. —11.

25. X. 72

1672-K2

— Od 2. XI. — 11. XI. 72 r.
W WYŻEJ WYMIENIONYCH DNIACH 

MAGAZYNY BĘDĄ ZAMKNIĘTE.
8158-K1

8283-K1

Brygada Remontowo - Budowlana 
i Warsztaty przy Z. L. O. Charcice

OFERUJĄ DO SPRZEDAŻY
DREWNO OPAŁOWE PRZYCINANE

Zakłady Mechaniczne w Poznaniu — przyjmą do pra­
cy zaraz następujących pracowników:

— EKONOMISTĘ z wyższym lub średnim wykształ­
ceniem i praktyką na stanowisko Kier. Sekcji 
w Dziale Zaopatrzenia i Kooperacji,

— TECHNOLOGA z wykształceniem średnim tech­
nicznym i praktyką w zakresie technologii wy­
konywania narzędzi,

— GALWANIZERA,
— TOKARZY,
— FR W.
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Za­

trudnienia i Płac ZM Poznań, ul. Dojazd 30, tel. 460-31,
wewn. 190. 7630-K1

Praca (0 Nauka Kupno 0 Sprzedaż
r przątaczka dochodząca — 
potrzebna. Poznań, Dą- 
Irowskiego 8 m. 3-

26787g

Zbędne meble kupię. Ofer 
ty „Prasa**, Grunwaldzka 
19 dla 26678g.

fryzjerka potrzebna — po 
. tda stała. Ul. Swierczew 
t dego 65. 25382g
l czennicę — ucznia w za 
\ odzie cholewkarskim — 
i rzyjmę, chętnie z pro- 
\ incji. Pracownia chole- 
i ek, Poznań, Czerwonej 
/ rmii 38 m. 6b. 26230g

Kupię krowy wysokociel- 
ne oraz większą ilość zie­
mniaków i buraków pa­
stewnych. Oferty „Prasa** 
Grunwaldzka 19 dla 26689g
Pianino okazyjnie kupię. 
Oferty z podaniem ceny — 
„Prasa**, Grunwaldzka 19 
dla 24787g.

Fryzjerka potrzebna. Prą 
c ryńskiego 48.26726g
7 utrudnię kulturalną pa- 
c ą z kwalifikacjami do 
p owadzenia domu dla 4 
c ;ób, w nowym budowni- 
c wie, na Grunwaldzie — 
b oże być dochodząca. Dla 
z .miejscowej samodzielny 
p >kój z telewizorem, te- 
lr fonem i łazienką. Jeden 
ć deń w tygodniu i nie- 
d iele — wolne. Oferty — 
b 3rasa“, Grunwaldzka 19 
aa 26113g.______________

Maszynę liczącą — kalku­
lator elektroniczny japoń­
ski, 4-działaniowy, 14-miej 
scowy, sprzedam. Oferty 
„Prasa**, Grunwaldzka 19 
dla 26336g.
Nowy fotel - bujak, sprze 
dam. Tel. 411-313. ,26655g
Pustaki na stropy Aker- 
mana, dostarcza odbior­
com indywidualnym Za­
kład Ceramiki Budowla­
nej, mgr Eugeniusz Sku- 
ra, Gryfów Śląski, pow. 
Lwówek Śląski. 1635-K2

F.-yzjerka damsko-męska 
p >szukuje pilnie pracy. 
C ferty „Prasa" — Grun- 
v aldzka 19 dla 24707g.

Sprzedam działkę pod bu­
dowę. Mosina, ul. Długa 6. 

 24704g

2 ropiekuję się dzieckiem 
u siebie. Adres wskaże 
j-^rasa", Grunwaldzka 19 
d a 24703g.

Sprzedam maszynę dzie­
wiarską — dwupłytową 
(Busch), b. mało używa­
na. Poznań, Junikowo, ul.
Dziewińska 24. 24728g

Bałżeństwo poszukuje do- 
z rstwa z mieszkaniem.
C ferty „Prasa**
v aldzka 19 dla 24766g.

Grun-

F rzyjmę dozorstwo waru- 
n ?k mieszkanie. Oferty
Prasa", Grunwaldzka 19 

d a 24795g.

Sprzedam tapczan 2-osobo 
wy typ profilowy oraz 2 
fotele tradycyjne, stan 
bardzo dobry. Oferty „Pra 
sa“, Grunwaldzka 19 dla 
24720g.

Sprzedam piec c. o. „Ku­
biaka". Poznań, Mińska 6. 
________________ 24772g

Sprzedam duży Filoden­
dron. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 24771g.
Sprzedam taksometr Pol- 
tax 1. Poznań-Szczepanko 
wo, ul. Roślinna 16. 24786g
Setera szkockiego 9-mies. 
— sprzedam: Bronisław 
Schulz, Buk - Wielkawieś, 
pow. Nowy Tomyśl.

24799g
Tanio sprzedam tapczan, 
fikus. Grunwaldzka 382A,
po 16. 24702g
Sprzedam komplet starych 
mebli stołowych z zegarem 
stojącym (dąb). Poznań, 
ul. Murna 3 m. 2, codzien
nie od godz. 17. 24826g

Sprzedam pianino, płyta 
metalowa, 2.500 zł. Oferty 
„Prasa**, Grunwaldzka 19 
dla 24827g.
Sprzedam garaż blaszany. 
Tel. 672-847, po godz. 16.

24882g

• Lokale
Przedsiębiorstwo państwo­
we pilnie poszukuje w 
centrum m. Poznania, lo­
kalu na pomieszczenia biu 
rowe o powierzchni mini­
mum 20 ms. Oferty „Pra- 
sa“, Grunwaldzka 19 dla 
7922-K1.
Pracujące małżeństwo, po 
szukuje pokoju z c. o. w 
Poznaniu. Oferty „Prasa** 
Grunwaldzka 19 dla 25523g
Poszukuję pilnie niekrępu 
jącego pokoju dla starszej 
kobiety, samotnej. Oferty 
„Prasa**, Grunwaldzka 19 
dla 24889g.

Wynajmę pokój dwom pa 
nom oraz garaż. Poznań, 
Osiedle Warszawskie, ul. 
Augustowska 4, Zofia Kii
cha. 24949g
Kupię mieszkanie własno­
ściowe 2—3-pokojowe w 
Poznaniu. Posiadam do za 
miany M-3 spółdzielcze. 
Oferty — „Prasa**, Grun­
waldzka 19 dla 24964g.

Zakład Energetyczny Poznań - Miasto 
zawiadamia, że z dniem 3 października br. 
zostaje zmieniony dotychczasowy nr centrali
przy ul. Nowowiejskiego 10 z 580-21

na numer 574-21
W miesiącu październiku br. nastąpi również

do długości 250 mm
w cenie 195,— złotych za 1 mJ.

1457-K2

Nieruchomości @ Zguby 0 Różne

Finie poszukuję dozor- 
s wa lub administrator- 
s wa z mieszkaniem, rze­
telna obsługa, może być 1 
pikój z kuchnia. Oferty 
Fiuro Ogłoszeń Bydgoszcz 
Pomorska 1, pod 343.

8281-K1

Sprzedam pianino Som- 
merfeld. Adres wskaże 
„Prasa**, Grunwaldzka 19 
dla 24733g.

zmiana numeru centrali w Elektrowni z 572-61 
na 575-61. O dokładnym terminie zmiany 

Zakład zawiadomi odrębnym ogłoszeniem.
Ponadto prostuje się błędnie podany numer

Z atrudnię w dzielnicy Ła­
zarz, dochodzącego dozor­
cy do odśnieżania jezdni 
i chodnika. Oferty „Pra- 
si“, Grunwaldzka 19 dla 
2 832g.

Młody owczarek niemiec­
ki czarny, rodowodowy, 
silnej budowy, bardzo do­
bra ocena wystawowa, do 
brze wytresowany, oraz 
magiel domową sprzedam. 
Poznań, Słoneczna 59.
________ _________  24737g

w nowo wydanym spisie telefonów m. 
znania 1972/73.

• Rejon Inkasa 1 — Nowowiejskiego 10 — 
miast 520-21, winno być 580-21, który to

Po-

za- 
nu-

mer z dniem 3 października br. zostaje zmie­
niony na 574-21. 7872-K1

• Samochody

Trzyjmę pracę jako uczeń 
tica w zawodzie cukierni- 
c ■ym. Oferty „Prasa** — 
Grunwaldzka 19 dla 25064g
1 rzyjmę dziecko pod ople 
i ) na 6—8 godzin dzien- 
rte. Międzychodzka 4 m. 
2^___________ 25072g
5 ańców towarzyskich — 
' yucza Adela Szczurków 
[a, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.
_____________  25966g
Ido udzieli lekcji języka 
Jolskiego, uczniowi klasy 
'ul (Grunwald). Oferty 
i-Prasa", Grunwaldzka 19 
t la 24729g.
•lańców uczę. Poznań, Mic 
mewicza 27 m. 7A.

26404g

Sprzedam pianino „Cali- 
sia" koncertowe, krzyżo­
we, metalowa płyta — 
11.000 zł, wózek dziecięcy 
— £00 zł. Telefon 532-95.

24745g
Sprzedam prasę ręczną 
kolanową do tworzyw, gu 
my i papieru, nacisk 20 t, 
prześwit 450 mm oraz pra 
sę hydrauliczną nacisk 100 
ton. Adres wskaże „Pra­
sa**, Grunwaldzka 19 dla 
24755g.
Abażury wszelkiego rodzą 
ju poleca pracownia. Dzier
żyńskiego 42. 24756g
Sprzedam sypialnię kom­
pletną 2.000 zł. Oferty „Pra 
sa“, Grunwaldzka 19 dla 
24762g.
■Sprzedam gospodarstwo 
rplne 7 ha w tym 1 ha łą­
ki, blisko stacji kolejowej. 
Nowak, Kurowo k. Gro-
dziska. 24784g

‘ Dnia 3 października 1972 r. zmarła po ciężkich 
' cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., nasza 
। ukochana matka, babcia, teściowa i prababcia, 

przeżywszy lat 82

GERTRUDA LANGE
z domu OLEJNICZAK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 6 paździer­
nika 1972 r. o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na 
Miłostowie,

o czym z głębokim żalem zawiadamia

^6736^

W dniu 2 października 1972 r. zmarła 
gich cierpieniach

po dłu-

STEFANIA MOLSKA
długoletnia nauczycielka w Grodzisku 

Dakowach Mokrych i Buku.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się
6 Października 1972 r. o godzinie 13.30 w

Wlkp.j

w dniu 
kościele

Przycmentarnym w Buku, następnie transporta- 
cia zwłok na cmentarz w Grodzisku Wlkp.

RODZINA
26761g

+ Dnia 3 października 1972 r. zmarła, opatrzona 
1 Sakramentami św., nasza najdroższa matka, 
teściowa i babcia, śp.

AMALIA KLAWITER
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 6 paź­

dziernika 1972 r. o godz. 14.15 na cmentarzu ju­
nikowskim.

RODZINA

Poznań, ul. Dąbrowskiego 49 m. 14. 26739g

Uwaga, sprzedam Skodę 
na części. Tel. 744-35.

24794g

Młode bezdzietne małżeń 
stwo, poszukuje pokoju. 
Oferty „Prasa**, — Grun­
waldzka 19 dla 24928g.

Sprzedam Syrenę w do­
brym stanie, cena do u- 
zgodnienia. Poznań, Swo-

Zamienię garaż murowa­
ny, ul. Świt — na równo­
rzędny, okolica Hetmań­
skiej. Tel. 637-56. 24912g

boda 45 m. 15. 24790g
Okazja! Sprzedam Fiata 
600 Multipla. Tel. 445-08.

 25154g

Sprzedam Zastawę, w dob
rym stanie przebieg
60.000 km. Wągrowiec, ul. 
Jerzycka 24 m. 10. 24857g
Samochód do remontu — 
względnie po wypadku — 
kupię. Oferty „Prasa** — 
Grunwaldzka 19 dla 24877g
Kupię niedrogo Skodę 1101 
— 1102 — 1200, lub Syre­
nę 102 — 103, względnie 
samo nadwozie, może być 
do remontu. Tel. 404-27, 
wewn. 6, godz. 7—15.

24940g

Pracująca, poszukuje jed­
noosobowego pokoju, (czło 
nek spółdzielni). Oferty 
„Prasa**, Grunwaldzka 19 
dla 24982g.
Pana, na wspólny pokój, 
przyjmę. Grunwald — 
Świetlana 16 m. 4. 25049g
Młode, bezdzietne małżeń 
stwo, członkowie spółdziel 
ni — poszukuje niekrępu- 
jącego pokoju, lub miesz­
kania, od stycznia. Tel. 
679-558. 25028g
Kupię mieszkanie własno­
ściowe 2—3-pokojowe z 
przynależnościaml w Po­
znaniu lub w strefie ko­
munikacji podmiejskiej. 
Oferty — „Prasa**, Grun­
waldzka 19 dla 24969g.

W dniu 3 października 1972 r. przeżywszy lat 62 
zmarła nasza ukochana mamusia, teściowa 
i babcia

JADWIGA WOŁOT
z domu WILCZKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 6 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają

córki z mężami i dziećmi oraz rodzina
26704g

W dniu 2 października 1972 roku zmarł bardzo 
ceniony, zawsze służący swą wiedzą i doświad­
czeniem współpracownik Kliniki Otolaryngolo­
gicznej Akademii Medycznej w Poznaniu

dr med. WITOLD GROCHOWSKI
Postać Zmarłego zachowamy w serdecznej pa­

mięci.
Żonie Zmarłego składamy wyrazy 

współczucia.
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o 

na Junikowie.

głębokiego

godz. 14.15

KIEROWNIK
Kliniki Otolaryngologicznej A. 

i WSPÓŁPRACOWNICY.
M.

26773g

+ Dnia 2 października 1972 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 67, opatrzony Sakramentami św., 

mój najdroższy mąż, ukochany tatuś, teść, dzia­
dek, brat, szwagier i wujek, śp.

ZBIGNIEW KLUCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm. 

o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone
żona i rodzina

Poznań, ul. Kolejowa 41 m. 7. 26648g

Sprzedam 3,5 ha gruntu z 
zabudowaniami, nadające 
się na ogrodnictwo, przy 
stacji Drużyna Poznań­
ska. Waleria Napierała — 
Krosno, poczta Mosina, 
pow. Poznań. 24914g
Sprzedam ziemię 1,14 ha, 
ogrodem, zabudowaniami 
gospodarczymi. Jan Szym 
kowiak, Jarocin, Jęcz­
mienna 25. 743p

3. X. br. o godz. 15.15, ja- 
dąc taksówką z ul. Polnej 
na Prądzyńskiego a Kosiń 
skiego, zostawiłem pacz­
kę. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wyso­
kim wynagrodzeniem. Po­
znań, ul. Prądzyńskiego 47
m. 7. 26693g

Sprzedam gospodarstwo 
16,75 ha, w tym 1,3 ha łą­
ki. Ziemia dobra przy bu 
dynkach, budynki zelek­
tryfikowane. Franciszek 
Wróbel, Gowarzewo, pocz 
ta Tulce, pow. Środa.

26008g
Domek jednorodzinny pię 
knie położony, wolny, wy 
gody, przy Poznaniu. O-

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20 24831g

ferty „Prasa**, Grun-
waldzka 19 dla 25123g.

Wykonuję bramy, furtki, 
ogrodzenia ozdobne, kra­
ty, konstrukcje metalo­
we, wzory do uzgodnie­
nia, również na raty, kre 
dyt PKO. Poznań - Swier- 
czewo, ul. Jaszuńskiego 
12, tel. 204-45. 25969gpr
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra-

Sprzedam dom piętrowy, 
wolny z ogrodem 86 ha, 
przy Pobiedziskach, sta­
cja kol. Pobiedziska, cena 
do uzgodnienia. Oferty 
„Prasa**, Grunwaldzka 19 
dla 24741g.
Domek jednorodzinny — 
dom gospodarczy, garaż, 
budowane 1964 w Wągrów 
cu sprzedam. Oferty „Pra 
sa“. Grunwaldzka 19 dla 
24798g.
Sprzedam nowy dom jed­
norodzinny w Chodzieży. 
Wiadomość: Chodzież, ul. 
Paderewskiego 15 m. 10.

 24835g

Sprzedam dom wyłączony 
(oficyna) z ogrodem w 
śródmieściu. Kalisz, tel. 
53-06. 24844g

Sprzedam działkę budow­
laną 1531 m2, z planem bu 
dowy. Luboń 3, ul. Bocz- 
na 2, po godz. 15. 24864g

Odstąpię 0,5 ha z altaną, 
na hodowlę, ogrodnictwo. 
Oferty — „Prasa**, Grun­
waldzka 19 dla 24888g.

Kupię działkę nad jezio­
rem, blisko Poznania. Po­
dać cenę i okolicę. Oferty 
„Prasa**, Grunwaldzka 19 
dla 24893g.
Sprzedam dom 5 pokoi z 
garażem, ogród 1000 m2 po 
kupnie wolne. J. Kozłow­
ski, Swarzędz, ul. Sredz-
ka 1. 24894g

Domek letni z ogródkiem, 
na Jeziorem Kierskim — 
sprzedam. Tel. 543-53.
_________ 24901g

Sprzedam dom 3 pokoje 
i kuchnia, zabudowania 
gospodarcze i 1,26 ha roli 
w Drawsku, ul. Nadnotec 
ka 15, pow. Czarnków — 
woj. poznańskie, Walenty
Ratajczak. 24910g

nia. Długa 9. 25545g
Welony ślubne, żałobne, 
kapelusze damskie — po­
leca w modnych fasonach 
pracownia kapeluszy, Po­
znań, Garbary 64. 23458g
Wypożyczalnia eleganckiej 
garderoby ślubnej. — Po­
znań, Paderewskiego 1
m. 4. 23538g
Szyby do samochodów za­
granicznych, panoramicz­
ne, drobnorozpryskowe — 
poleca „Secumit". Warsza 
wa, telefon 10-95-12 —
Miihsam. 1536-K2
Do wynajęcia pomieszcze­
nie 18 m2, na cichy war­
sztat. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 24813g.
Garaż przy ul. Libelta, na 
rożnik Pułaskiego, wynaj 
mę. Oferty „Prasa**, Gruń 
waldzka 19 dla 24840g.

Matrymonialne
Wdowa, dobrej prezencji, 
mieszkaniem, materialnie 
niezależna, pozna pana do 
lat 65. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa**, Grun- 
waldzka 19 dla 24543g.
Kawaler lat 44, posiadają­
cy domek jednorodzinny, 
nie pi je i nie pali, z bra­
ku znajomości pozna ucz­
ciwą pannę od 35—47 lat. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 24593g.
Wdowa lat 38, korpulen­
tna, blondynka, posiada­
jąca nieruchomości — po 
zna pana. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 24496g
Kawaler lat 23, bez nało­
gów, pozna pannę dobre-, 
go charakteru, do lat 22. 
Cel matrymonialny. Po­
ważne oferty z fotografią 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 24494g.

,W dniu 1 października 1972 r. zmarł honorowy 
ezłonek Cechu, zasłużony działacz rzemieślniczy, 
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, śp.

MARIAN WALIGÓRSKI 
mistrz elektryk 

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 października 

1972 r. o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.
Wyrazy serdecznego współczucia Rodzinie 

Zmarłego składa
Cech Rzemiosł Metalowych 

i Elektrotechnicznych w Poznaniu.
26670g

Dnia 3 października br. zmarła nagle najdroż­
sza siostra, bratowa, ciocia, przeżywszy 52 la­
ta, śp.

HELENA MICHALSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm. 

o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

O bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA

Poznań, ul. Warszawska 151 m. 1. 26695g

+ Dnia 3 października 1972 r. zasnęła w Bogu 
po długich, ciężkich cierpieniach, przeżyw­

szy 82 lata, śp.

Z UMIŃSKICH

MARIA KAZMIERSKA
Pogrzeb odbędzie się w Wągrowcu w piątek, 

dnia 6 bm. o godz. 11 na cmentarzu farnym.

Dzieci, wnuki i rodzina

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
26750g
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Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu 
w Poznaniu, ul. Wieruszewska nr 2 — Junikowo — 
zatrudni:

— PRACOWNIKÓW spedycyjnych — ładowaczy,
— KIEROWCÓW z I i H kat. prawa jazdy,
Pracownikom zamiejscowym gwarantujemy zakwa­

terowanie na koszt przedsiębiorstwa na kwaterach 
prywatnych względnie zwrot części kosztów dojazdu 
do pracy.

Wynagrodzenie według obowiązującego w naszym 
przedsiębiorstwie układu zbiorowego pracy.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział 
Spraw Osobowych — ul. Wieruszewska nr 2. telefon 
67-12-01, wewn. 77. 7912-K1

Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych
ul. Krańcowa 9 —

— INŻYNIERÓW 
LOGOW oraz 
wanej kuźni, 

— TOKARZY na

zatrudni zaraz:
KONSTRUKTORÓW 

PRACOWNIKÓW do

w Poznaniu,

i TECHNO- 
zmechanizo-

automaty.
SZLIFIERZY na automaty, 
STRAŻNIKÓW (również kobiety) do Straży Prze-
myślowej — wynagrodzenie wg nowych warun­
ków placowych,

— PRACOWNIKÓW do przyuczenia w określonym 
zawodzie.

Warunki płacy 1 pracy do omówienia w zakładzie.
Pracownikom dojeżdżającym środkami lokomocji 

PKP zwraca się należność za miesięczny bilet.
Zakład posiada ambulatorium lekarskie i stołówkę 

pracowniczą, jak również ośrodki wczasów pracow­
niczych nad morzem i w górach.

Dojazd tramwajami linii 6, 8 i 19 oraz autobusem
linii 70. 8136-K1

Centralny Ośrodek Badawczo-Rozwojowy Przemyślu 
Elementów Wyposażenia Budownictwa „Metalplast" 
w Poznaniu — zatrudni następujących pracowników:

— INŻYNIERA MECHANIKA — ze znajomością i 
praktyką w zakresie ETO,

— INŻYNIERA MECHANIKA d/s normalizacji ele­
mentów stalowych i aluminiowych,

— INŻYNIERA MECHANIKA d/s racjonalizacji 
i wynalazczości,

— INŻYNIERA MECHANIKA lub INŻYNIERA BU­
DOWNICTWA — ze znajomością stosowania alu­
minium w budownictwie.

W placówce w B u k u : 
— INŻYNIERA BUDOWNICTWA d/s bud. elemen­

tów stalowych: okien, bram, ościeżnic,
— INŻYNIERÓW MECHANIKÓW — na stanowiska

konstruktorów, 
INŻYNIERA MECHANIKA ze znajomością
oprzyrządowania do przetwórstwa tworzyw 
sztucznych.

Dojazd do Buku autobusem służbowym.
Stawki płac wg zasad wynagradzania pracowników 

ośrodków badawczo - rozwojowych (M. P. nr 43, z 
dnia 29. XII. 1970 r.).

Oferty kierować należy pod adresem: Centralny 
Ośrodek Badawczo - Rozwojowy Przemysłu Elemen­
tów Wyposażenia Budownictwa „Metalplast" w Po-
znaniu, ul. Chudoby 12, tel. 599-51. 7971-K1

Wojewódzka Stacja Doświadczalna Oceny Odmian 
w Śremie Wlkp. — Wójtostwie — zatrudni

DYREKTORA w Stacji Doświadczalnej Oceny 
Odmian w Nowejwsi Ujskiej, poczta Ujście, po­
wiat Chodzież.

Wymagane — wykształcenie wyższe rolnicze, 7-let- 
nia praktyka w uspołecznionych
rolnych.

Warunki płacy zgodnie z UZP.
Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja 

cji Doświadczalnej Oceny Odmian 
ul. Wiosny Ludów 25.

przedsiębiorstwach

Wojewódzkiej Sta- 
w Śremie Wlkp. — 

1534-K2

Spółdzielnia Pracy Branży Skórzanej i Futrzarskiej 
„Zjednoczeni" w Poznaniu, ul. Garbary 76 — poszu­
kuje: 

— 5

— 10

— 20

SIŁ POMOCNICZYCH ŻEŃSKICH dla działu 
obuwniczego na zakład zwarty, mogą być bez 
kwalifikacji;
OBUWNIKÓW wykwalifikowanych 1 przyuczo­
nych do zatrudnienia na zakładzie zwartym; 
PALACZA centralnego ogrzewania;
ROBOTNIKA do produkcji garbarskiej, do 
przyuczenia w tym zawodzie;
SZWACZEK z maszynami, do szycia odzieży 
skórzanej. 7741-W1

Dnia 3 października 1972 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 70

ALFONS MATUSZEWSKI
emerytowany profesor Liceum Ogólnokształcące­
go im. T. Kościuszki w Jarocinie, oficer rezerwy 
WP, były więzień Oflagu, zasłużony i wybitny 
pedagog, oddany wychowawca młodzieży, długo­
letni działacz ZNP i PZPR, odznaczony Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia — - - •
Złotą Odznaką ZNP.

Zapisał się na stałe w pamięci swych 
wanków i kolegów.

Pogrzeb odbędzie się w Jarocinie z

Polski,

wycho-

-------------- _ kaplicy 
cmentarnej w piątek, dnia 6 października 1972 r. 
o godz. 16.

Dyrekcja, Grono Profesorskie, 
Komitet Rodzicielski i Młodzież

267158

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 1 października 
1972 roku zmarł

dr med. STANISŁAW 
DZIECIUCHOWICZ 

długoletni kierownik Zakładowej Przychodni Le. 
karskiej Zakładów Urządzeń Gazowniczych — 
„Gazomet** w Rawiczu — odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski. Złotym 
Krzyżem Zasługi, Krzyżem Partyzanckim, Zło­
tym Krzyżem Zasługi z Mieczami i innymi wy­
sokimi odznaczeniami państwowymi.

W Zmarłym tracimy cenionego lekarza, wiel­
kiego społecznika oraz nieodżałowanego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego składamy szczere i serde­

czne wyrazy współczucia.
Dyrekcja i cała Załoga 

Zakładów Urządzeń Gazowniczych „Gazomet" 
w Rawiczu.

1715-W2

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
4 października 1972 r. zmarła po długiej cho­

robie i bardzo ciężkich cierpieniach, nasza ko­
chana córeczka, siostra i wnuczka, przeżywszy 
lat 18

ALICJA LUDWICZEK
Pogrzeb odbędzie się w 

1972 roku o godz. 10.25 na 
skim w Poznaniu.

W smutku pogrążona

dniu 6 października 
cmentarzu junikow-

RODZINA
Poznań, Arciszewskiego 31/33 m. 2 26763g
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Październik
5 

Czwartek

Apolinarego, 
Placyda

Słońce: 5.57—17.26

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Mistrzowie” 
(Teatr Dramatyczny z Płowdiw — 
Bułgaria).

OPERA — g. 19 „Jezioro Łabę­
dzie”.

OPERETKA — g. 19 
lena”.

MARCINEK — g. 10 
jeż”.

,Piękna He

„Błękitny

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech 
drzwiami”; Polonia:

„Ktoś za 
.Przez pusty

nię”.
KOŚCIAN: „Człowiek orkiestra”.
KÓRNIK: „Ci wspaniali mło­

dzieńcy na swych szalejących gru 
chotach”.

LESZNO: „Przemiana”.
NOWY TOMYŚL: „Czas życia i 

miłości” i „Oliver”.
OBORNIKI: „Słoneczniki”.
ROGOŹNO: „Dwaj panowie 

parasola”.
ŚREM Klubowe: „Wszystko 

sprzedaż”; Słonko: „Świątynia 
bła”.

ŚRODA: „Stworzenia”.

bez

na 
dia

Nadal niedopatrzenia w ochronie p.-poż Rośnie Dom RTtodccjo Rol711k.cc

SZAMOTUŁY: 
ny myśliwy”.

WĄGROWIEC 
WRZEŚNIA: ,

„Serce to samot-

hama” i 
ni?”.

„Złota wdówka”. 
.Wydra pana Gra-

,Czyż nie dobija się ko-

CYRK
' W POZNANIU

CYRK ..GDAŃSK” (obok Stadio­
nu im. 22 Lipca) — g. 19.

RADIO
CZWARTEK PROGRAM

Zagrożenie nie minęło
Do 11 bm. trwać będą prze 

szło miesięczne prace in 
spekcyjne oficerów po­

żarnictwa i specjalistów bran­
żowych w zakładach pracy, 
mające na celu skontrolowa­
nie jednostek gospodarki u- 
społecznionej pod względem 
zabezpieczenia przeciwpożaro 
wego.

Szerszy niż w latach ubieg­
łych nadzór profilaktyczny w 
tym zakresie, przeprowadzony 
z inspiracji Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR w Poznaniu, 
zamknął się liczbą blisko 15 
tysięcy kontroli. Do końca 
września akcja ta przeprowa­
dzona została w 87 proc, za­
kładów przemysłowych, 80 
proc. państwowych gospo­
darstw rolnych, 58 proc, rol­
niczych spółdzielni produk­
cyjnych i 49 wsiach.

Dysponując tak obszernym

Fala 1322 m: 7.55 Muz. rozrywk.;
8.08 Felieton dnia; 8.21 Co słychać 
w świecie?; 8.30 Bezpieczeństwo 
na jezdni zależy od nas samych; 
8.40 Proponujemy, informujemy, 
przypominamy...; 9 Dla kl. III i IV 
(jęz. polski) „Leśna opowieść” — 
słuch. K. Matusiaka; 9.20 Dawni 
mistrzowie; 10.05 „Splot słonecz­
ny” ode. 6 pow.; 10.25 Z twórczo­
ści scenicznej Beethovena i Sibe- 
liusa; 10.50 Lekarz przypomina; 11 
Gdański konc. rozrywk.; 11.35 Muz. 
ludowa: 11.50 Poradnia Rodzinna;
12.25 Z gdańskiej fonoteki muzycz 
nej; 13 Z życia ZSRR; 13.20 Gra 
Zespół Akordeonistów T. Wesołow 
skiego; 13.40 Więcej, lepiej, taniej;
14 Wiersze poetów NRD; 14.10 Kom 
pozytor Tygodnia — K. Szymanów 
ski — Mity op. 30; 14.30 Zagadki 
muzyczne; 15.05 Godzina dla dziew 
cząt i chłopców; 16.05 Opinie ludzi 
partii; 16.15 A. Dworzak: Poemat 
symf. „Południca” op. 108: 16.30 Po 
południe z młodością; 18.50 Muz. 
i Aktualn.; 19.15 Kupić nie kupić 
— posłuchać warto; 19.30 Muz. roz 
rywkowa; 20.30 Fala 72; 21 „W 
imieniu prawa, w służbie społe­
czeństwa”; 21.25 „Radio — Szkole” 
— aud. dla nauczycieli; 21.40 ..Igra

materiałem porównawczym, 
na który złożyły się wyniki 
wspomnianych kontroli, można 
pokusić się o wyciągnięcie 
wniosków. Są one jednak nie 
wesołe. Stwierdzono bowiem, 
że jedną z głównych przyczyn 
powstawania pożarów i zagro 
żenią pożarowego, stanowi 
lekkomyślność i niedbalstwo. 
Także postęp technologiczny i 
produkcyjny niesie znaczne 
niebezpieczeństwo pożarowe, a 
w parze z nim nie zawsze 
idzie odpowiednie zabezpieczę 
nie. Co najsmutniejsze: wystę­
puje szereg niedociągnięć o 
charakterze porządkowym, któ 
rych zlikwidowanie nie wyma 
ga od zakładów pracy żadnych 
dodatkowych kosztów, a jedy­
nie spełniania przez pracow­
ników swych zwykłych obo­
wiązków.

Jak wynika z materiałów, 
przedstawionych na odbytym

nie z nocą” 
Cabanisa; 22

fragm. noweli J.
H. Berlioz:

.Harold w Italii” op. 16;
Svmf.

22.40

plinarne, mandaty, zalecenia 
zmian itp. Postanowiono rów­
nież wnikliwą, powtórną kon­
trolą objąć wiele zakładów. 
Praca ta zasługuje na pełne 
uznanie, nie uwalnia nas jed 
nak od niepokoju. Wielu bo­
wiem jeszcze nie w pełni u- 
świadamia sobie jak wielkie 
jest zło, którego są mimowol­
nymi, a nawet świadomymi 
sprawcami. Trzeba dopiero tra 
gedii by mogli to sobie w peł­
ni uświadomić. W zakresie pod 
noszenia dyscypliny społecz­
nej, wyczulenia na niebezpie­
czeństwo, zmiany mentalności 
i nastawienia ludzi, pozostało 
jeszcze wiele do zrobienia.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

spotkaniu pracowników miej- j 
skich i wojewódzkich komend : 
straży pożarnej, niedomagania i 
stwierdzono w 35 zakładach. 
Takie uchybienia o charakte­
rze porządkowym jak zatara­
sowanie dostępu do sprzętu 
pożarowego, zastawienie dróg 
i przejść pożarniczych stwier­
dzono m. in. w Zakładach 
Przemysłu Jedwabniczego „Mi 
randa” w Turku, w stacjach 
CPN we Wrześni i Ostrowie, 
w Fabryce Mebli w Trzciance.

Przykłady można by mno­
żyć. Łamanie zarządzeń i dys 
cypliny, palenie tytoniu w 
miejscach niedozwolonych, do 
strzeżono w Kaliskich Zakła­
dach Przemysłu Jedwabnicze­
go „Wistil”, mimo iż zakład 
zatrudnia oficera pożarni­
ctwa. W kościańskiej Fabryce 
Mebli na zmagazynowanie go­
towych produktów wykorzy­
stuje się korytarze, przejścia, 
pomieszczenia personalne itp.

Można wymieniać dalej, np. 
w ośmiu zakładach podleg­
łych Ministerstwu Przemysłu 
Chemicznego, głównie w skład 
nicach CPN, nie znaleziono do 
wodów przeprowadzonych kon 
troli p-poź., a w jednym z 
nich w składzie dystrybucyj­
nym w Ostrowie Wlkp., po­
siadały one datę z września u- 
biegłego roku.

Zdziwienie budzić może nie 
tylko lekkomyślność i brak od 
powiedzialności za powierzo­
ne zakładom mienie, lecz także 
stosunek niektórych pracowni 
ków (nawet z kadry kierowni 
czej i zarządzającej) do tego 
problemu. Jeden z nich, głów­
ny technolog bardzo zagrożone 
go pod względem pożarowym 

) wydziału, pracującego z wyko 
rzystaniem benzyny, stwier- 

"| dził, że interesuje go wyłącz­
nie proces technologiczny(?). 
Inny, główny elektryk jednego 
z zakładów, nie spowodował 
usunięcia wad w urządzeniach

Dobre gospodarowanie pozwala uzyskiwać środki inwesty­
cyjne potrzebne na rozmaite cele. Na zdjęciu: budowany 
obecnie w PGR Naramowice Dom Młodego Rolnika.Fot. — K. PrzychodzM

Eksperymenty 
organizacyjne 
w PGR-ach

W woj. olsztyńskim podej­
mowane są próby zmiany 
struktury organizacyjnej PGR- 
ów zmierzające do stworzenia 
silniejszych jednostek gospo­
darczych, usprawnienia zarzą­
dzania nimi oraz poprawy ich 
wyników produkcyjnych.

Przed niespełna dwoma la­
ty eksperyment taki wprowa­
dzony został w powiecie Nowe 
Miasto, gdzie z kilkunastu sa 
modzielnych PGR-ów utwo- 
dzono jedno przedsiębiorstwo 
wielozakładowe. Skupione w 
nim gospodarstwa uzyskały 
lepsze możliwości specjalizo­
wania się w określonych kie­
runkach produkcji. Dzięki te­
mu m. in. pogłowie trzody 
wzrosło — w porównaniu z

Październik 
„Miesiącem Oszczędności11

ubiegłym rokiem — o blisko 
2 tys. sztuk, co pozwoliło na 
osiągnięcie obsady 140 sztuk 

100 ha użytków rolnych.na

Ze Środy

Z optymizmem wnowy rok 
kulturalno-oświatowy
Nowy rok kulturalno-oświatowy w powiecie średzkim ». 

stał pomyślnie zapoczątkowany. Przebudowany bowiem m. 
stał i całkowicie odnowiony Dom Kultury w Środzie, dzięki 
czemu będą mogły rozwijać swą działalność zespoły amator, 
skie i zawodowe.

Przeboje w dwóch wersjach; 23.10 
Przeglądy i poglądy; 23.20 Z na­
grań jazzowych NRD; 23.30 Rewia 
piosenek; 0.10 Program nocny z 
Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 12.05, 
15, 16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz od g. 15: 8.05 Muzyczny 
tydzień Poznania; 8.35 „Pasja wg 
starszego referenta”; 9 Z filmowej 
ścieżki dźwiękowej; 9.35 Nie ma 
marginesu; 10.05 Spotkanie z pio­
senka radziecką; 10.25 „Proszę mó 
wić — słuchamy”; 10.45 Z twór­
czości kompozytorów rosyjskich; 
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.20 
Piosenki i melodie filmowe; 13.40

W Poznaniu odbyła się inau 
guracja „Miesiąca Oszczędnoś­
ci”. Udział w niej wzięli dzia­
łacze Wojewódzkiego Komite­
tu Upowszechniania Oszczęd­
ności.

Z dotychczasowymi osiągnię­
ciami i perspektywami rozwo­
ju PKO zapoznał dyrektor Od 
działu Wojewódzkiego — Hen 
ryk Bernacik. Wkłady oszczęd 
nościowe w Poznaniu i woje­
wództwie w okresie od 1 stycz 
nia do 20 września br. wzrosły 
o około 1.150,4 min. zł., osiąga­
jąc stan 9.000,3 min. zł. Przy­
rost wkładów — w porówna­
niu z analogicznym okresem 
roku minionego — jest więc 
wyższy o 85,4 proc. Średni stan 
oszczędnościowy na 1 mieszkań 
ca wynosi 3 355 zł.

elektrycznych.
Praca inspekcyjna straży po 

żarnych w ostatnim miesiącu 
przyniosła wiele. Pozwoliła na 
pełne zobrazowanie przyczyn 
zła, posypały się kary dyscy-

W Obomickiem

Zakończono siewy 
trwają wykopki

„Serce 
fragm.

sznada” .Hania”
noweli H. Sienkiewicza;

14.05 Czwartkowe spotkania przy 
muzyce: 14.30 Kronika kulturalna;
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Konc. 
muz. klasycznej: 17.15 Aud. eko­
nomiczna; 17.25 Piosenki i melo­
die estrady; 17.55 Radioexpress;
18.05 Aud. młodzieżowa; 18.20 Wi­
dnokrąg; 19.15 Język rosyjski — 
premiera; 19.31 Magazyn literacki 
„To i owo”: 22.33 Tylko na trzy- 
czwarte; 22.45 Teatr PR — Studio
Współczesne 
tej”: 23.45

.Wizyta koło dziesia
Kwadrans

„folk”. 
WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30,

8,30, 9.30, 12.05, 14. 16, 19, 22,

PROGRAM III; UKF 66,62 
oraz fale krótkie pasma 20,

stylu

7.30.
23.50.

MHz
31, 41

i 49 m: 7.30 Ludzie — gawęda: 7.40 
Muzyczna zegarynka; 8—15 Przer­
wa konserwacyjna: 15.10 Album 
muz. uniwersalnej: 15.30 Kwadrans 
ze znakiem zapytania; 15.45 Wło­
skie nowości piosenkarskie; 16.05 
Glosa do Trylogii — „Potop” ga­
węda prof. dr. W. Czaplińskiego; 
16.15 Przeboje z radzieckich fil­
mów: 16.30 Mitologia w piosence; 
16.45 Nasz rok 72: 17.05 „Król z że

Mieszkańcy Poznania 1 woje 
wództwa coraz bardziej cenią 
sobie system długofalowego 
oszczędzania. W tym roku np. 
znacznie zwiększył się udział 
wkładów terminowych, miesz­
kaniowych i wieloletnich.

Za upowszechnianie oszczęd­
ności 4 pracowników PKO 
otrzymało Honorowe Odznaki 
Poznania I tyleż samo — Ho­
norowe Odznaki za Zasługi w 
Rozwoju Województwa Poznań 
skiego.

List pochwalny z WKUO i 
piękny album „Polska” otrzy­
mał także Władysław Nagór­
ski — zastępca dyrektora Od­
działu Wojewódzkiego PKO- 
który w październiku br. obcho 
dzi 50-lecie pracy w Pl^O. (a)

W pow. obornickim zakończono 
4 bm. jesienne siewy. Kampania 
ta była dla miejscowych rolników 
bardzo trudna, bowiem opóźnie­
nie prac żniwno-omlotowych spo­
wodowało spiętrzenie robót w po­
lu. Przy ofiarnej pomocy służby 
rolnej wykonano jednak całkowi­
ty plan zasiewów w terminie. Naj 
sprawniej przebiegały one w go­
spodarstwach indywidualnych i 
PGR-ach. Słowa pochwały nale­
żą się też obornickiemu oddziało 
wi „Centrali Nasiennej”, który za 
pewnił potrzebne ilości dobrego 
gatunkowo ziarna siewnego.

Uwagę skoncentrowano obecnie 
na pracach wykopkowych. Są one 

j bowiem stosunkowo słabo zaawan­
sowane — do 4 bm. wykopano w 
sumie ok. 50 proc, ziemniaków. 
Wpłynęło na to głównie ich wol­
ne dojrzewanie, gdyż większość 
plantacji znajduje się na poplo- 
nach ozimych, przez co sporo 
ziemniaków nie ma właściwie u- 
kształtowanej skórki. Niektórzy 
rolnicy zwlekają więc jeszcze z 
wykopkami, bojąc się kłopotów 
z przechowywaniem ziemniaków 
w okresie zimy. Tempo tych prac 
w najbliższych dniach z pewnoś­
cią jednak wzrośnie.

nie na miejscu
Z przypadkiem lekceważe­

nia zasad ochrony przeciwpo­
żarowej spotkali się konser­
watorzy sprzętu p. pożar, ze 
Spółdzielni Usług Wielobran­
żowych w Kościanie. 3 bm., 
Rolnicza Spółdzielnia Produk­
cyjna w Srocku Wielkim pow. 
Kościan, odmówiła przekaza­
nia do przeglądu i konserwa­
cji sprzętu gaśniczego będące­
go w posiadaniu tej spółdziel­
ni. Zdaniem przewodniczącego 
RSP, przeglądy i konserwacje 
tego rodzaju są zbyt kosztow­
ne i zbyteczne, mimo iż został 

i on powiadomiony o terminach 
konserwacji sprzętu p. poż.

Trzeba dodać, że RSP w 
Srocku Wielkim, znana jest 
Powiatowej Komendzie Stra­
ży Pożarnych w Kościanie ze 
swej niesubordynacji. Mimo 
wydania przez tę komendę za 
lecenia pokontrolnego 17 mar 
ca br., RSP nie uzupełniła do 
chwili obecnej, braków w nie­
zbędnym minimum sprzętu 
gaśniczego.

Takie postępowanie nie wy­
maga komentarzy. Lekcewa­
żenie obowiązujących przepi­
sów ochrony p. poż. może przy 
nieść niepowetowaną szkodę 
spółdzielni, (ww)

Kierownictwo SDK zamie­
rza — począwszy od obecnego 
sezonu jesienno-zimowego — 
rozwinąć pracę oświatową na 
szerszą skalę niż dotychczas; 
m. in. planuje się zorganizo­
wanie kursów języków ob­
cych. Działać tu też będą koła 
zainteresowań — filatelistycz­
ne, politechniczne, filmowo- 
plastyczne. Powstanie także 
studium rytmiki oraz Powia­
towa Scena Amatora — gdzie 
co pewien czas spotykać się 
będą różnego rodzaju zespoły 
z całego powiatu. Jeszcze tej 
jesieni w SDK zainauguruje 
swą działalność Teatr Robot­
niczy.

Plan pracy k-o przewiduje 
rozwinięcie bazy kulturalnej 
w powiecie w ciągu najbliż­
szych 5 lat. Konieczne jest do­
konanie adaptacji byłej syna­
gogi w Środzie dla potrzeb Po­
wiatowej i Miejscowej Biblio­
teki Publicznej. Na porządku 
dziennym stoi także sprawa

budowy Gromadzkiego Ośrod­
ka Kulturalno-Oświatowego u 
Zaniemyślu. Ciekawy jest tak. 
że plan zagospodarowania i 
rekonstrukcji parku przymu- 
zealnego w Koszutach, gdzie 
ma być utworzony mikroskan- 
sen, obrazujący elementy tra. 
dycyjnej kultury regionu średz 
kiego. W skansenie tym znajd? 
m. in. miejsce dawny wiatrak 
— koźlak, zabytkowe ule, sta­
ra kuźnia i warsztat kołodziej­
ski — wraz z całym wyposażę, 
niem.

W okresie najbliższych 3 lat 
kosztem około 70 tys. zł będzie 
przeprowadzony remont po­
mieszczeń gromadzkich biblio­
tek publicznych we wsiach: 
Dominowo, Gułtowy, Krzy­
kosy, Koszuty, Iwno, Pięczko- 
wo, Szlachcin i Zaniemyśl, (rk)

Głuchy łelefon
We wsi Brzezie, należącej do 

gromady Szlachcin w powiecie 
średzkim mieszkańcy mogą korzy 
stać z dwóch telefonów, odległych 
od siebie o 3 km. Jeden z nich 
jest jednak prawie że ustawicz­
nie nieczynny. Np. podczas groź­
nego pożaru (wybuchł on w Brze- 
ziu 29. IX. niszcząc stodołę z ca­
łorocznymi plonami oraz powodu 
jąc śmierć właściciela gospodar­
stwa) zepsuty telefon znajdował 
się o 500 m od miejsca pożaru. 
Trzeba było w tej sytuacji korzy 
stać z innego telefonu, co znacz­
nie opóźniło akcję ratowniczą, (rk)

Harcerze w hołdzie
Godny podkreślenia jest fakt, iż 

bardzo dobrze przygotowane sa do 
tej akcji maszyny, które psuja 
się na ogół rzadko, (bop)

yzeyusządy 
o wszqstkim

laza” — ode. 16 pow. M. Druona; 
17.15 Mój magnetofon: 17.40 Słowo 
i dźwięk — słuchamy razem z prof. 
W. Rzepeckim; 18.10 W kręgu pio­
senki; 18.30 Polityka dla / wszyst­
kich; 18.45 Różn'- odmiany rocka 
— cz. I; 19.05 Różne odmiany 
rocka — część II: 19.20 Książką ty 
godnia — J. Ngugi — „Chmury i 
łzy”: 19.35 Muzvczna noczta UKF;
20 Blues wczoraj i dziś; 20.25 „Po- 
lusy z Potigny” — reportaż; 20.45 
Herzlich Willkommen — język nie 
miecki: 21 Wariacje na temat sam 
by: 21.25 Gdzie jest nrzebój?: 21.50 
Opera tygodnia — Sergiusz Proko 
fiew „Woina i Pokój”: 22.08 Gwia 
zda siedmiu wieczorów — The Ani 
mals: 22.15 Co wieczór powieść w 
wydaniu dźwiękowym — „Grek

Zorba” Nikosa Kazantzakisa, 22.45 
Piosenki Z. Koniecznego: 23 Poe­
zja krajów nadbałtyckich — Fin­
landia: 23.05 Laboratorium — ma 
gazyn: 23.50 Na dobranoc śpiewa 
Natasza Czarmińska.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 15, 17, 19, 
22. A

TELEWIZJA

GłO® WIELKOPOt
Nr 237 (8899)

CZWARTEK — PROGRAM I: 
7.25 — „Hans Beimler” — cz. III 
filmu seryjnego prod. NRD; 9 — 
Dla szkół — Język polski (kL I 
lic.) — Homer: „Iliada”: 19.55 — 
Dla szkół — Język polski (kl. III 
lic.): „Tetmajer — Kasprowicz — 
Staff”; 11.55 — Dla szkół — Che­
mia (kl. VII): „Czym sa metale”: 
14 — Matematyka w szkole: „Zbio 
ry” — V; 16.15 — Magazyn ITP; 
16.30 — Dziennik: 16.40 — Dla mło­
dych widzów — Ekran z bratkiem 
— w programie m. in. film z se­
rii „Znak Zorro”: 17.45 — Z teki 
folklorystycznej Adolfa Dygacza: 
„Piękna młynareczka”: 18.20 — 
„U poznańskich biochemików” — 
program pop.-naukowy; 18.49 — Z

cyklu „Morskie spotkania” — re­
portaż pt, „Stoczniowy kompu­
ter”; 19.10 — Przypominamy, ra­
dzimy; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik (kolor); 20.05 — „W Majesta­
cie prawa” — film fab. prod. 
USA; 20.55 — „Na finiszu” — pro­
gram ptiblic.; 21.20 — PKF; 21.30 
— Express nr 10. Scen. — Krzysz­
tof Próchnicki i Wowo Bielicki; 
21.55 — „Być lekarzem” — rep. 
filmowy K. Lubelczyka; 22.25 — 
Dziennik i wiad. sportowe.

PFOGRAM II: 17.30 — „Czym 
skorupka nasiąknie” (Architektu­
ra — kolor); 17.45 — Kino Filmów 
Animowanych: 1. „Piosenki współ 
czesne” — prod. kanad., 2. „Dia­
ment” — prod. franc., 3. „Na jed­
nym stołku” — pżod. polskiej; 
18.15 — „Od Alaski do Rio Gran­
dę” — cz. I (180.000 kilometrów 
przygód — opowiada Antoni Ha­
lik); 18.45 — Język angielski dla 
techników — I; 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik (kolor): 20.05 — Wie­
czorne melodie z Moskwy (kolor); 
20.50 — 24 godzinv (kolor); 21 — 
„Mijają dni” — film fab. prod. 
jug. (kolor): 22.39 — Powtórzenie 
języka franc.

gen. H. Dąbrowskiemu
oraz o jego powiązaniach 
Zierhią Średzką. W ramach 
guizii rajdowego przedstawi­
ciele patroli odpowiadali na 
pytania z historii Ziemi Sredz 
kiej, pópisywali się znajomoś­
cią biografii generała, wiado­
mościami z turystyki, ochrony

Ponad 200 harcerek i har­
cerzy z drużyn powiatu średz 
kiego wzięło udział w III 
Gwiaździstym Rajdzie Jesien­
nym „Na tropach bohatera”, 
który odbył się w minioną nie 
dzielę. Był to tradycyjny już 
rajd zorganizowany w trze­
cią rocznicę nadania hufcowi 
imienia gen.' H. Dąbrowskie­
go. Wczesnym rankiem do 
Winnogóry. gdzie/spoczywają 
prochy generała, przybyły pa­
trole harcerskie, by oddać 
hołd jego pamięci. U podnóża 
sarkofagu legionowego boha­
tera złożono wiązanki kwia­
tów.

Po powrocie na plac rajdo­
wy, przed zabytkowym pała­
cem winnogórskim, w którym 
mieści się obecnie Instytut 
Ochrony Roślin, odbyła się 
impreza końcowa. Uczestnicy 
rajdu wysłuchali informacji o 
życiu i działalności generała

Z

przyrody, przepisów drogo­
wych itp.

Udział w rajdzie) oraz wyko 
nane zadania na trasie jak i 
wyniki quizu rajdowego były 
punktowane. I miejsce i pu­
char przechodni zdobył patrol 
„Błyskawiczni” ze szczepu har 
cerskiego Szkoły nr 1 w Śro­
dzie, II miejsce zdobył patrol 
„Włóczęgi” ze szczepu Szkoły 
nr 3 w Środzie, III miejsce pa 
troi „Łaziki” ze szczepu harcer 
skiego w Gieczu. Wszyscy u- 
czestnicy rajdu otrzymali pa­
miątkowe plakietki a drużyny 
dyplomy uczestnictwa, (jw)

SŁUŻĄ RADĄ 
I DOŚWIADCZENIEM

KOSTRZYN. Nierzadkie są w 
Kostrzynie spotkania wysłużo­
nych pracowników GS z kie­
rownictwem. Odbywają się one 
z inicjatywy założonego * 
1906 r. Koła Emerytów i Renci­
stów przy Kostrzyńskiej Spół­
dzielni Zaopatrzenia i Zbytu. 
Emeryci korzystają z przywile­
jów przysługujących pracowni­
kom, uczestniczą w zebraniach, 
wycieczkach, imprezach arty­
stycznych, wczasach. Żywo inte­
resują się aktualnymi problema­
mi spółdzielni, służą nadal sw$ 
radą i doświadczeniem, (km)

POBOROWI - DO BANKU 
KRWI

OBORNIKI. Zakończył siQ ,d 
tegoroczny pobór jesienny do 
wojska, który m. in. przyniósł 
bardzo dobre wyniki w bon°rf' 
wym dawstwie krwi stających 
przed Powiatową Komisją. Sze' 
roka popularyzacja tej akcji po* 
przez pogadanki członków kontu 
sji oraz gazetkę informacyjny 
propagandową PCK sprawiła, 
niemal wszyscy poborowi odda' 
li bezinteresownie krew dla P^' 
trzeb służby zdrowia. Jej zaso y 
wzrosły dzięki temu ogółem 
blisko 100 I. We współzawodnik 
twie na tym odcinku między r 
darni narodowymi zwycięży 
GRN Ryczywół, która (po P0^ 
sumowaniu wyników także P° 
ru wiosennego) otrzymała P 
porzec przechodni ZP pC?- 
stanie on wręczony — p0,nz- 
jak 27 nagród rzeczowych 
losowanych komisyinte ml$ 
dawców — na specjalnym sp« 
kaniu w połowie bm. (bop)
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